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Pod pretekstem dokonania rewizji w mieszkaniu Dory Traube 
przy ulicy Piotrkowskiej 22 nieznani osobnicy w mundurach 
policyjnych zrabowali kilka tysięcy złotych +” 


Łódź, 18 września. | wiła się następnego dnia do biura urzędu |jaśni i pieniądze wrócą do właściciela. 


Do mieszkania p. Traube. przy ulicy 
Piotrkowskiej 22, w godzinach popołud- 


śledczego, 


Wychodzący z mieszkania agenci 


Całą noc małż. Traube głowili się nad 
przyczyną przeprowadzenia rewizji i za- 


niowych, rozległo się głośne pukanie do, uspakajali zrozpaczoną Dorę Traube i za|brania całego ich majątku w gotowiźnie. 
pewniali, że wszystko się napewno wy-IPo kilku godzinach doszli wreszcie do 


drzwi wejściowych, W mieszkaniu znaj- 
dowała się jedynie Dora Traube, Na za- 
pytanie „kto tam", usłyszała zza drzwi: 
orons, policja!" 

W pierwszej chwili przerażona p. 
Traube nie wiedziała co czynić: bała się 
wpuścić do domu obcych ludzi, jedno- 
częśnie wiedziała, że władzy nie wolno 
stawiać Ft, , 

Przed drzwiami stało kilku umundu- 
rowanych policjantów oraz kilku w ubra 
niach cywilnych. Łatwo było się domyś- 
leć, że mężczyznami w „cywilu“, są wy- 
wiadewcy policji kr i 

Pięć osób weszło do mieszkania, — 
Struchlałej z przerażenia Traubowej oka 
zali legitymacje i oznaki i wreszcie jakiś 
dokument, uprawniający przybyłych da 
przeprowadzenia rewizji Właścicielka 
Rae den g policjantów, by zacze 
kali du przyjścia jej męża, z którym o 

olicjancj nie zgodzili się na zwłokę 
i przeprowadzili skrupulatną rewizję w 
mieszkaniu, Już po kilkunastu minutach 
znaleźli gotówkę w kwocie kilku tysięcy 
złotych. 

Prośby i lament nie odniosły żadne- 
go skutku: zarekwirowane pieniądze za- 
brał jeden z rewidentów, pOczem wysta- 
wił pokwitowanie na tę sumę. Ponadto 
p. Traube otrzymała wezwanie, by sta- 
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Za uchybienia meldunkowe 


liczne kary administracyjne 


Łódź, 18 września. 

(k) Ostatnio w Łodzi wymierzono 
liczne kary administracyjne w związku 
z uchybieniami meldunkowemi. Jak 
się okazało, w lwiej: części wypadków 
winę za niestosowanie się do ustawy 
meldunkowej. ponosili rządcy domów, 
którzy zaniedbują swe obowiazki. 

Zgodnie z przepisami w każdej bra 
mie winna być umieszczona tabliczka 
z godzinami przyjęć rządcy, aby w ten 
sposób lokatorzy wiedzieli, kiedy mo- 
gą zwrócić się do rządcy. 

Wydział ewidencji ludności w Ło- 
dzi przypomina rządcom, aby we włas 
nym interesie, ogłaszali godziny przy- 
JĘC. 


"Stałe zniżki kolejowe 


w powrotnej drodze z uzdrowisk 


Łódź, 18 września. 
(k) Obecne zniżki, przyznawane po 
B-dniowym pobycie w uzdrowisku, 0- 
kowiązują tylko do 1 listopada r. b. 
Jak się dowiadujemy, związek uzdro- 
wisk polskich podejmuje w nałbliższych 
dniach akcie o utrzymanie na stałe zni 
żek kolejowych po powrocie z uzdro- 
wie, 
Pozatem podjęta została akcja o 
skasowanie podatku hotelowego w 
uzdrowiskach, który w niektórych 
miejscowościach wynosi do 30 proc. 
ceny mieszkania w hotelu lub prywat- 

uym domu. > 


Zajście na zabraniu artystów 


UTEE 
niemieckich 


Protest zebranych przeciw antysemickiemu wystąpieniu pre- 
zesa związku. — Na rozkaz prezesa policja aresztowała 
kilku artystów 


Hamburg, 18 września; 

W dniu wczorajszym odbyło się tu 
posiedzenie związku artystów scenicz- 
nych i kabaretowych. Na zebraniu tem 
doszło do niezwykle ` gwałtownych 
zajść. Na posiedzenie przybyli wszyscy 
członkowie związku, a więc aryjczycy 
i niearyjczycy. 

Obecności członków związku nie- 
arviskiego pochodzenia sprzeciwił się 
mianowańy z urzędu prezes. związku 
artystów. Wywołało to głośne prote- 
sty i słowa'oburzenia ze strony wszyst 
kich członków związku. Gdy prezes 
związku wystąpił erergiczniej, doma- 


gając się usuniecia niearyiczyków —. 
doszło do gwałtownych ekscesów. — 
Wreszcie przewodniczący wezwał po- 


licję, której polecił aresztować kilkuna- 


stu artystów, niearyjiczyków, którzy 
nie usłuchali natychmiast wezwania i 
ociągali się z opuszczeniem sali. Policja 
spełniła polecenie. Po usunięciu nie- 
aryiczyków z sali, nie nastąpiło jednak 
śpokojenie: | 

Wrzawa i głośne protesty trwały 
bez przerwy; wobec czego przewodni- 
kred zmuszony był zebranie rozwią- 
zać. 


Towarzystwo akcyjne... nudystów 


Akeje po 1 funcie szterlingów 


Londyn, 18 września. 

Nudyści angielscy rozwinęli ostat- 
nio niezwykle silną kampanię propa- 
gandową. Jak wiadomo, przed kilku 
dniami odbył się pierwszy legalny kon 
gres nagusów, a anglelskie minister- 
stwo zdrowia uznało ruch nudystów 
za legalny. Oficialnie nudyści angziel- 
scy zorganizowani są w „Towarzystwo 
przyjaciół powietrza i słońca. W ob- 
radach wzięło udział przeszło 2.000 
osób. Byli to wszystko meżczyźni i 
kobiety w wieku od 16 do 60 lat i zia- 
wili się oni na kongresie w strojach 
adamowych. Obecnie, po zakończeniu 
kongresu wybrany zarząd postanowił 
utworzyć przedsiębiorstwo, któreby 
przynosiło zyski i jednocześnie propa- 
gowało idee nudystyczne. 

Utworzone zostało towarzystwo ak- 


sprzedawane są w Londynie |; 


cyjne pod nazwą „Słońce, powietrze”. 
Na czele niezwykłego przedsiębior- 
stwa stanął Hugh Shayler. W naibliż- 
szym czasie otwarte zostanie w Lon- 
dynie biuro, które będzie przyjmować 
zapisy członków, ora zsprzedawać ak- 
cje nowego towarzystwa w cenie po i 
funt szterling. Pozatem zostanie utwo 
rzony swego rodzaju „rezerwat“ dla 
nudystów, którzy będą mogli się tam 
zbierać. Akcje będą miały prawo wy- 
kupywać osoby nie entuzjazmujące się 
nawet tym kierunkiem i-nie uczęszcza- 
jące na „nagie zebrania”, jednak do 
osiedli nudystów:będą wpuszczane tyl- 
ko osoby rozebrane do naga. Mimo 
zbliżającej się pory zimowej, związek 
nudystów spodziewa się podwoić do 
sca bieżącego roku ilość swych człon 
KÓW. 


Niezwykła przygoda lotnika 


Zlatujący na spadochronie lotnik zawisł na jamą lwów 


w ogrodzie zoologicznym 


Londyn, 18 września. 

Nienotowana jeszcze w dziejach lot- 
nictwa przygoda spotkała lotnika an- 
gielskiego Turnera. W pobliżu Leather- 
head w Surrez wyskoczył Turner na 
spadochronie ze samolotu, aby jako 
pierwszy wylądować na nowootwar- 
tem lotnisku. Początkowo lotnik spadał 
dobrze w dół, po chwili jednak wiatr 
zmienił kierunek. Silny prąd powietrza 
porwał lotnika w kierunku pobliskiego 
ogrodu zoologicznego i rzucił na drze- 
wa. Na szczęście Turner nie wpadł na 
gałęzie, na które mógłby się nadziaćj 
jak na pal. lecz zawisł na sznurach 
spadochronu. 


Traf chciał, że zawisł on o kilka 


metrów nad otwartą z góry przestrze- 
nią, w której znajdowały się afrykań- 
skie lwy. Przestrzeń ta była dokoła 
otoczona silną kratą. Lwy rozdrażnione 
niecodziennem zjawiskiem wpadły w 
szał i usiłowały porwać lotnika. Poczę- 
ły więc skakać, chcąc go porwać w 
swe szpórny. Na krzyki publiczności 
nadbiegł wartownik, który nadaremnie 
starał się uspokoić zwierzęta. Nawet 
silny strumień wody z sikawki strażac- 
kiei nie wiele pomógł. 

Dopiero przybyłemu pogromcy zwie- 
rząt, z trudem udało się przepędzić 
iwy. Nawpół przytomnego ze strachu 
lotnika ściągnięto z drzewa. 


wniosku, że jest to jakieś fatalne niepo- 
rozumienie, które rano znajdzie swe róż 
wiązanie, 

Jeszcze przed godzinami urzędowa- 
nia, znaleźli się p-stwo Traube w gmachu 
Urzędu Śledczego. Dyżurny urzędnik nie 
znał sprawy: biegał i pytał wszystkich i 
wreszcie swych zwierzchników — odpo- 
wiedź była wszędzie jednakowa: jest to 
nowy, sprytnie zainscenizowany rabunek 

Lokatorzy tego domu przeżywają już 
drugi napad w ciągu ostatnich kilku lat, 

W swoim czasię, w biały dzień, do 
mieszkania p. Jatki, w .tymże domu, 
wtargnęło dwuch mężczyzn i steroryzo- 
wawszy jedyną osobę, znajdującą się w 
mieszkaniu — służącą, usiłowali doko- 
nać rabunku. Resztkami sił skrępowana 
służąca wzywała rozpaczliwie pomocy. 
Bandyci zbiegli, zostali jednak ujęci. — 
Jeden z nich, syn przemysłowca łódzkie- 
go, Gutstadt, skazany został za napad na 
5 lat więzienia, Ojciec przestępcy przy- 
płacił ten czyn życiem. Gutstadt odsiadu 

iiid, (gr) 


je karę w 
Delegacia strejkujących 
budowlarzy 


wyjechała do Warszawy 


Łódź, 18 wrzęśnia. 

(k) — Jak się dowiadujemy, w dniu 
dzisiejszym wyjechała do Warszawy de- 
egacja zw. robotników budowlanych, 
która będzie interwenjowała w sprawie 
strejku 400 budowlarzy, trwającego już 
od kilku dni, 

Poza delegacją, która wyjechała już 
do Warszawy, inna delegacja będzie in- 
terwenjowała w ciągu dnia dzisiejszego 
w województwie i u starosty powiato- 
wego. 


Olbrzymi pożar na 


Alasce 


Waszyngton, 18 września. 
(Pat) — W Nome (Alaska), centrurt 
kopalń złota, wybuchł olbrzymi pożar 
który zniszczył wszystkie budynki rzą 
dowe i całą dzielnicę handlową. Ocalał 
jedynie jeden gmach handlowy i jeden 
hotel, a w dzielnicy północnej, kilka za- 
ledwie domów. — W celu umiejscowie- 
nią Ognia, użyto dynamitu. Szody sięgają 
miljona dolarów. 400 osób pozostało bez 
dachu nad głową, 


Krwawy pojedynek 
- .. 0 kobietę - 


„ Łódź, 18 września. 
Dom przy ulicy Smoczej 13 na Choj- 
nach był wczoraj terenem krwawego 


pojedynku pomiędzy dwoma szwaśrami. 
W walce tej szło nie o kobietę, lecz o 


majątek, Obydwaj są spadkobiercami 


małego majątku ziemskiego, pozostawio- 


nego przez teściów. 

Spór na tle podziału toczył się fuż 
od dawna, wczorai przybrał jednak 
większe rozmiary i w rezultacie RY- 


SZARD FRAJTAG (SMOCZA 13) OD- 
NIÓSŁ SZEREG RAN GŁOWY I ZŁA- 
MANIE ŻEBRA. 

Policja sporządziła protokuł, zabie- 
raijąc jednocześnie 
ran — łom żelazny. 


przedmiot zadania 


8 tr. 
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Szlakiem ptaków 


1984 


EXSRESS 


wędrownych 
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Niezbadane tajemnice lotu bocianów, żórawi i jas- 
kółek, które w porze jesiennej masowo opuszczają 
Europę, udając się do dalekich ciepłych krajów 


(sb) Ptaki wędrowne żyją obecnie w 
okresie wielkich zmian. Nastała jesień 
i pora do odlotu. Na polach zbierają się 
stada dzikich gęsi, lub bucianów, a na 
drutach 
rzędem tysiące jaskółek. Dokąd udają 
się te ptaki, 40 gna je każdej jesieni na 
dalekie południe, jak orjentują się po 
drodze — oto pytania, z których nie 
wszystkie jeszcze zostały rozwiązane. 
Sam fakt, że ptaki co rok na jesieni od- 
latują z Europy w kraje południowe jest 
znany dopiero od kilkuset lat. Pierwsze 
próby w kierunku ustalenia dróg, jakiemi 
lecą ptaki, zostały powzięte w roku 1477 
Potem zaniechano tych doświadczeń i 
dopiero w bieżącym stulecniu zajęto się 
dokładnie ustaleniem tych ciekawych 
zagadnień, 

Stworzono specjalne towarzystwa 
we wszsytkich krajach. Chwytano wszy 
stkie wędrowne ptaki, a więc jaskółki, 
bociany, żórawie dzikie i inne. Każdemu 
z nich zakładano na nóżkę aluminijową 
obrączkę z numerkiem rejestracyjnym. 
Potem ptaki puszczano wolno i po pew- 
nym czasie łapano znowu, notując ich 
numerki, Cały zebrany w ten sposób 
materjal poddano szczegółowemu bada- 
nin, z którego wysnuto wiele ciekawych 
wniosków. 

„ Okazuje się więc, że ptaki bynajmniej 
nie lecą wprost na południe. Głównym 
celem bocianów jest, naprzykład, pół- 
nocna Afryka. Bociany dostają się do 
celu swej wędrówki z dwuch stron. Al- 
bo lecą na wschód i przez półwysep 
bałkański, Małą Azię, Palestynę i Kanał 
Sueski docierają do Egiptu, albo też lecą 
CODI KIE ZOZY ES e Naaa rE E 


STRESZCZENIE. 

Joanna jest fantastka. Żyje w krainie ma- 
rzeń kinowych, tęsniąc ustawicznie za innym 
barwmejszym Światem, 

Aczkolwiek ma narzeczonego Romka, kie- 
dy przypadkowo pozna bogatego przemysłow- 


| 


na zachód przez Francję, Pireneje, Hi- 
szpanię i Gibraltar do gór w północnej 
Afryce. 


Ciekawe jest, że bociany nie lecą 


telegraficznych ustawiają się| wprost. na południe, a więc unikają dro- 


gi przez Włochy i Morze Śródziemne. 
Skolei notowano szybkość, z jaką po 
suwają się ptaki w swym locie na po- 
łudnie, Ptakom wcale się nie śpieszy i 
lecą one tak wolno, jakby znajdowały 
się nie w podróży z wytkniętym zgóry 
celem. Ptaki urządzają częste wypo- 
czynki, zatrzymują się niekiedy dłużej 
w każdej miejscowości, poczem zbierają 
się ponownie i lecą dalej. 
Prawie wszystkie ptaki ustawiają się 
inaczej do lotu. Dzikie gęsi ecą jedna 
za drugą w sznurach po 5 lub 6 sztuk, 
Mewy lecą szeregiem, jedna obok dru- 
giej. Dzikie gęsi lecą jedna za drugą, 
jednak w ten sposób, że każdy następny 
ptak leci z tyłu i z boku poprzedniego, 


|przez co tworzy się skośny sznur. 


Żórawie i bociany lecą tak zwanym 
kluczem. Niekiedy oba ramiona klucza 
są równe, niekiedy zaś jeden jest dłuż- 
szy. Bociany lecą zwykle trójkami lub 
piątkami, natomiast żórawie tworzą kiu- 
cze, złożone z 9 lub więceł ptaków. Ja- 
skółki, wrony i inne ptaki wędrowne 
lecą razem, jednak nie tworzą żadnych 
figur geometrycznych. 

Trudno sobie wprost wyobrazić w 
jak olbrzymich ilościach ciągną na po- 
łudnie wrony i jaskółki. Pewnego razu 
naliczono naprzykład w 10 minut tysiąc 
wron. Ponieważ pochód ptaków trwał 
całą dobę, więc nad głowami obserwa- 
torów przeleciało 72,000 ptaków. 

Przeciętna szybkość ptaków wędrow 
nych wynosi od 40 do 50 kilometrów na 
godzinę. Gdy jest mgła, ptaki lecą na 
wysokości 15 do 50 metrów, gdy zaś nie 
bo jest pogodne, wznoszą się na wyso- 


EE hh hmmm" 
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okazać się niegrzeczną dla towarzysza, 
któremu zawdzięczała tyle mile spędzo- 
nych wieczorów. 

A przecież Joanna nie była z lodu. 
Kiedyś wystarczało jej, ażeby Roman 


ca, Henryka Barkowskiego, zaczyna tczęszczać: objął ją lekko w bramie, a już fala go- 


z nim do najbardziej y 
Barkowski stara się posiąść Joannę — lecz nie 
udaje mu się to. : 


ROZDZIAŁ SZESNASTY. 
Gdy maska opada. 


Stosunek Joanny dó Henryka Bar- 
kowskiego był nieokreślońy. 

Nie można powiedzieć, że nie lubiła 
go. Przeciwnie, towarzystwo jego było 
jej zawsze miłe, ponieważ bogaty prze- 
mysłowiec nie szczędził nigdy pienię- 
dzy, ażeby umilić jej wspólnie przebyte 
godziny. 

Niemniej w staraniach jego dostrze- 
gała zawsze Joanna raczej wyrachowa- 
nie, aniżeli impuls dobrego serca... Spo- 
strzeżenie to hamowało jeszcze bardziej 
jej wszelką serdeczność w stosuńku do 
przemysłowca. 

I jeszcze jedno: fizycznie nowy jej 
towarzysz nie pociągał jej zupełnie. Ob- 
serwowała go chłodno, kiedy ów tań- 
cząc z nią razem, zaczynał rozpalać Się 
do białości — i nie odczuwała przytem 
najmniejszego dreszczu. 


luksusowych lokalów.|rącej krwi uderzała jej do głowy. 


Niechaj zresztą przyświadczą zielo- 
ne liście dąbrowy tam, za miastem jak 
szalenie nieprzytomnie umiała oddać 
pocałunek nienasyconemu Romanowi. 

No tak, ale Romana kochała! Ten zaś 
człowiek był dla niej zupełnie obojętny. 
Był jeno przewoźnikiem łodzi, która za- 
wieźć ją miała w krainę snu o niezna- 
nych cudach. 

Ale Barkowskiemu rola ta nie wy- 
starczała, i 

Uściski jego, kiedy w tańcu obejmo- 
wał dziewczynę, stawały się coraz moc- 
niejsze, a oczy drapieźniejsze. 

Gra w kotka i myszkę przeciągała 
się coraz bardziej. Nerwy mężczyzny 
napięte były do niemożliwych granic. 

Katastrofa wisiała w powietrzu. Mo- 
ment wybuchu nagromadzonej elektrycz 
ności był nieunikniony. 

Zdarzyło się to pewnego późnego 
wieczora, kiedy oboje siedzieli w gabi- 
necie restauracyjnym, gdzie jedli wspól- 
nie wieczerzę. 

Twarz Henryka była mocno zmie- 


|niona. Energiczny jego podbródek wy- 


Kiedy gorące ręce jeśo obejmowały ,sunął się trochę wprzód gdy (zdając so- 


iej dłoń podczas wspólnych przejażd 
samochodem, Joanna nie cofała 


wprawdzie, niemniej nie miała żadnej w 
tem przyjemności. Przeciwnie, Czasem i Ji ti 
musiala się aż przezwyciężać, ażeby nie między nami nie może!... 


żek | 
ich | wiedzieć) rozpoczął niskim, stłumionym' 


bie sprawę z wagi słów, które ma po- 


teraz głosem. Gm j 
— Słuchaj Joanno. tak dłużej trwać 
Od tygodni 


kość 300 metrów, a więc kierują się pra- 
wie temi samemi zasadami co i lotnicy. 


Tak więc zdołano zbadać wiele ta- 
jemnic wędrownych ptaków. 'Ootych- 
czas nie udało się jednak ustalić, w jaki 
sposób ptaki zawsze trafiają na wiosnę 
do tej samej miejscowości. Bociany rok 
rocznie przylatują do tych samych wsi, 
na te same gniazda, dzikie kaczki na to 
same pole, w którem przyszły na świat, 
a paskółki pod tę samą strzechę wie- 
śniaczą... 


SEESZĘW 


Nr. 268 


Greta Garbo żąda... 
podwyżki 


Obecnie zarabia „zaledwie“ 
pół miljona doiarów 


(x) „Boska“ Greta Garbo posiada 
kontrakt z wytwórnią Goldwyn Mayer, 
na podstawie którego otrzymuje 250 ty. 
sięcy dolarów za jeden film, przyczem 
obowiązana jest do występowania przy- 
najtaniej w dwuch filmach rocznie. Gaża 
wypłacana jest w odstępach półrocz- 
nych, po ukończeniu filmu. 

Obecnie, wskutek spadku kursu do- 
lara papierowego, Greta Garbo wystą- 
piła z propozycją zmiany kontraktu i 
podwyższenia jej hońorarjum o 50 tysię- 
cy dolarów za kaźdy tilm. 

Suma 500 tys. dolarów, którą słynna 
gwiazda filmowa dotychczas zarabiała 
— jest niewystarczająca, gdyż po zmia- 
nie gaży na korony szwedzkie zazna- 
cza się wyraźniej różnica spadku warto- 
ści dolara papierowego. j 


KEEA NE NE E AS I S E ENESE 
kawy NAANA ANANA YAN 


Podrucali niemowlela 


ezliicnyn rodzicom 


aby ulżyć doli ubogiej ludności 


(z) Ogrodnik Jack Balle i była aku-|nia kosztów aż do chwili wyjaśnienia 
szerką nazwiskiem Stidley z Detroiot, |sprawy przez policję. 


aby ulżyć doli niezamożnych rodzin 


Dochodzenia policyjne dały wręcz 


wpadli na zgoła niecodzienny pomysł. | nieoczekiwany rezultat. Ogrodnik Balle 


i 


' szek wina i ciągnął dalej: 


Zebrali oni mianowicie sześcioro nie-|; akuszerka Stidley przyznali się, że po- 
mowląt.od rodziców, którzy nie mogli | średnicząc w umieszczaniu podrzutków 
sobie pozwolić na ich wychowanie, u- |j redagując odnośne listy, działali całko- 
brali je w czystą bieliznę i podrzucali | wicie bezinteresownie, pragnąc jedynie 
kolejno w wielkim parku miejskim. przyczynić się do tego, aby dzieci te 
Przy każdem dziecku znajdował się | znalazły opiekę i dom. 
list, adresowany do określonej osoby, Wyjaśnienie to nadało sprawie inny 
a zawierający prośbę o zaopiekowanie | bieg, przynosząc zwrot w losie nieimow- 
się podrzutkiem. Sześć identycznych | jąt. Cztery rodziny zgodziły się adopto- 
listów skierowanych było do najbogat- | wać adresowangę do nich dzieci, zaś 
szych obywateli miastą Detroit. dwie pozostałe zobowiązały się łożyć 
W pierwszej chwili wszystkie rodzi- | na’ koszty utrzymania podrzutków do 
ny zrzekły się dziwnego „prezentu“, | Czternastego roku ich życia. 
podejrzewając, że ukrywa się poza tem W ten sposób szóstka najbiednief- 
jakaś ciemna machinacja. Dzieci umie- szych dzieci. „dorobiła* się tak jak w 
szczońo w sierocińcu, przyczem adre-| bajce, najbogatszych rodziców w De- 
saci, do których owe „przesyłki* były | troit, Ma | AR 
skierowane, wyrazili gotowość poniesie oN 


a a a a e 


wleczesz mnie za sobą po kinach, tea- |Nie panując nad sobą, — poraz pierw- 
trach i restauracjach, nie dając wzamian |szy zapominając, że ma do czynienia 
za to nic. Ja zaś, patrząc na twoją pięk-|z kobietą, począł obrzucać ją nieledwie 
iność, przeżywam męki Tantala... obelgami. i i 
Gwałtownym ruchem opróżnił kieli- — Nie pozwolę kpić z siebie, ani oŚ- 
mieszać się!.. Od tygodni chodzę z tobą 

— Po nocach, wśród gorączkowych |i wyświadczam ci tysiące grzeczności, 
snów, marzą mi się nieznane tajemnice |z których skwapliwie korzystasz! Lecz 
twojego ciała. Za dnia, wśród pracy, z|skoro skolei zażądałem drobnostki, 
rachunkowych ksiąg wyłania mi się nie- |drwisz ze mnie w żywe oczy!.. Mam 

dziewanie twoja główka, otoczona |dość tej całej komedji i dlatego stawiam 


| spo 
‘burzą czarnych włosów. I męczę się nie- |ci ultimatum: albo przestaniesz śrać 
i wymownie. 


przedemną cnotkę, albo zlikwidujemy 

— Więc czegóż pan chcę odemnie?— [naszą znajomość!.. Nie mam zamiaru 
izapytała Joanna głosem prawie tak |pozwalać się wodzić nadal za nos wy- 
zimnym jak zimne były waniljowe lody, |rafinowanej kokietce! 
których dotykała srebrną łyżeczką. Joanna podniosła się z godnością. 

Mężczyzna spoirzał na nią błagalnie: — Nie wyciągałam pana nigdy do 

— Porzuć, Joanno, ten swój chłód!... |żadnych lokali, ale przeciwnie, tó pan 
Czy w żyłach twoich nie płynie ani jed- |zawsze prosił mnie, ażebym zechciała 
na kropla purpurowej krwi,.. Czyż nie-|mu towarzyszyć. Dlatego uważam za 
ima w tobie żadnych pragnień, ażeby |brak taktu z pańskiej strony, że wyma- 
,rozdygotać się bezsilnie w mocnym uś-|wia mi pan teraz swoje rzekome łaski. 
|cisku mężczyzny — i rozpłynąć się w |Zadowolona jestem, że zdemaskował się 
„Mim... Joanno, nastał gorący maj: czy i|pan ostatecznie i wiem, co o nim sądzić. 
lon nie szepce ci do uszu żadnych po- | Należy pan (lo całego legjonu podobnych 
kus? sobie lowelasów, którzy najrozmaitsze- 

Mocno przygarnął ją do siebie, mi sposobami wciągają w swe sidła 
Joanno, bądźmy szaleni choć biedne dziewczęta, ażeby je potem wy- 
raz!.. Przyjdź dziś do mnie, do domu!... | korzystać. Ale przerachował się pan. 
Przysięgam, że nie zrobię ci żadnej|Na propozycję pańską, ażeby została 
krzywdy... Będę cię tylko całował — i|jiego kochanką, odpowiem krótko: nigdy 
pocałunkami swojemi opowiadał o ogrojto się nie stanie! A teraz, kiedyśmy już 
mie tej burży, którą we mnie roznieci-|sobie powiedzieli w oczy co o sobie 
łaś! myślimy, kategorycznie żegnam pana i 

Joannę przeraził póczątkowo ten nie- |proszę go, ażeby zechciał nie zjawiać 
spodziewany wybuch mężczyzny. Szu-|się nigdy na drodze mojego życia. 
kając ratunku, instynktownie nacisnęła Barkowski stał z mocno zaciśnięte- 
guziczek elektrycznego dzwonka. mi szczękami, patrząc ponuro na ziemię. 

I oto w tej samej chwili, kiedy Hen- | Nie zrobił najmniejszego gestu, ażeby 
ryk powtarzał swoje najbardziej ogniste |zatrzymać wychodzącą z gabinetu Jo- 
prośby, ziawił się w gabinecie kelner z|annę. Niemniej, kiedy dziewczyna zam- 
usłużnemi słowami: ' |knęła za sobą drzwi, on postąpił parę 

— Czem mogę służyć? kroków naprzód, wołając: 

Barkowski obrzucił go — Joanno, wróć i przebacz! 
spojrzeniem, lecz Joanna Lecz zaraz potem rzucił się ciężko 
wyjaśniła: na krzesło i nalewając sobie wina, pił 
— To ia dzwoniłam!... Prosiłabym o|ponury i zrozpaczony. 
fon zimnej wody sodowej. A z dna kieliszka spoglądały ku nic- 
Kiedy kelner wyszedł, Henryk zer- |mu napół szydercze, a takie kochane 
wał się z miejsca. Był blady z gniewu. oczy Joanny. 


wściekłem 
pośpiesznie 
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pomyślności” Łodzi 


Złe warunki mieszkaniowe sprzymierzeńcem „choroby proletar- 
jatu*-—2 proc. łodzian dotkniętych gruźlicą. — 87 proc chorych 
rekrutuje się z pośród sfer robotniczych.—Największe nasilenie 
gruźlicy na Bałutach i północnej dzielnicy miasta 


Str. 3 


| 
” Uprawnienia, w stosunku do rższych i i = 

ar "dh Daane PROZA no 00 W pagea odbyt sie nędzy. 20 | 
być uszczuplane mych ustaw, nie mogą |poruszano zagadnienia walki z tym nal- m BRA - 

Renty wypadkowe, jakie pań pobierał, | większym wrogiem ludzkości, najbar- 4) ch 15 
A BEE pa nk ĄŁOWA BOLI | 
wit, © =- £ l PA 
tito Se niezdolności AO BURY, dub stńttiej- kich miast, wśród którego zbiera swe E> i 8 
szyłoby stopień tej niezdolności, ło renty mo. | Obfite, śmiertelne żniwo. i | ? 
głyby zostać cofnięte, względnie zmniejszone, | Gruźlica jest chorobą nagminną w NIC NIE SZKODZI | 
PLA „szew. KKA Ubezp, Prac, Łodzi. Mieszkańcy wielkiego ośrodka BI 2 RI A f l 

" ale Z 7 f 
późniejszemi ustawami OBĘŚGIOWO keniana = ie AA yi ai pu ei SE NIE ZA ÓDZI l 
Obecnie pracownik tmysłowy, aby osiągnąć | koniunktury gospodarczej, najbardziej DO NABYCIA WE WSZYSTNICH ABTEMACA 
prawo do zasiłku na wypadek braku pracy, |Odczuwają wszelkie „wzloty 1 upadki langis aiie ibukin i 
nh Pojawa pPayasineja materjalnej pomyślności. A i R fode aa dokżlice (621 
O aao vyen icawniej 0) w ciągu] Lekarze chorób płucnych zaobser-|choroba gwałtownie w zrasta w okre- | wojnie, zmarło w Łodzi n 

ciej Vea OA OE ptealy: Pitatizg wowali w ciągi swoj praktyki ciekawe | sach kryzysu i niepomyślnych warum- | osób, w roku ubiegłym zanotowano 1228 7 

Ubezpieczony tie może korzystać powtór-|zjawisko. Nazwali oni gruźlicę barome- | kach, natomiast nasilenie jej maleje w |zgonów gruźlików. A ] 
nie z zasiłku bezrob. na podstawie tych sa-|trem pomyślności, albowiem groźna ta lokresach „prosperity“. W roku 1920, po 2 proc. ludności w Łodzi choruje na | 
mych miesięcy składkowych, a mum przebyć| ————— ZPR a e tai a Eruca WYMAGAJĄCĄ leczona: Poza 
odmowa wy ubezpieczeniu 12 miesięcy, chociaż | IIA | tem odsetkiem jest wielu takich, którzy 
okreśu do adin.. > gęś rd mają gruźlicę zaleczoną, nie przedsta- 

„ Zsan, Łódź. Do podania o przyzna- 9 A la! komorne f wiającą nłebezpieczeństwa dla otocze- 
pow dia pac aurai Kaona me } nia, ale niemniej groźną dla samego. cha 
1 urodzenia les ormieczhie. Jezeli ubezpie= 2471 i 1 7 je 
czony metryki nie poslada (p, urodził się Doza Po otrzymania kwitu komornianego lokator odebrał właści- pie eh kn okey ap 3 
o może zalączić dę Z l: Po U. ak ada |CIelce domu uprzednio wpłacone pieniądze. — 6 miesięcy |fości od warunków bytu, racjonalnego | 

dwuch świadków sporządzony w prawie aktu więzienia za „dobry pomysł* odżywiania, przebywania w  czystem 
p bę Gw Tále toni > Soiak A Łódź, 18 września. [wał jej kartkę z ręki i zgarnął ze sto» | powietrzu, higjenicznego mieszkania 
czóniem tylko „podpisów tych świadków nie] (k) Do pani S,, właścicielki domu w łu odliczone już pieniądze. itd. E 
wystarcza: Z.U.P.U. wymaga konieczne spro-| Zgierzu przy ul. Zakręt 9 zgłosił się w| — Teraz już mi pani nic nie zrobi.| Prócz złych warunków materialnych, 
oc "e dokumentu w formie aktu relem- pierwszych dniach lipca r, b. jeden z |Mam dokument w ręku, że zapłaciłem, [na rozszerzanie się gruźlicy wpływają 
pic ZKZ A okatorów, Józef Kuźmiński, który za-|więc będę mieszkał cały rok darmo... |w pierwszym rzędzie warunki mieszka- 
legat z komornem za kwartał. Kuźmiń- | ©. aey lenti wm Pipas aoma R. Ro a Md ne i 
| |ski oświadczył, że zrobił ostatnio do- |zameldowała w policji, oskarżając Kuź- |cem teg » A " 
Strejk w firmie H. Kon bry intëres i że może obecnie zapłacić |mińskiego o oszustwo. ludnienie. Ciasne, ciemne izdebki na 
(v) W irmie H. Kon, tabryka włó-|nawet za rok. komorne zgróy. Mó- | W dniu wczorajszym Kuźmiński za- | Bałutach, tego siedliska nędzy AE 
kiennicza, wybuchł strajk na tle niedo-|wiąc to, wydobył portfel, z którego ,siadł na ławie oskarżonych w sądzie |w których gnieździ się po kilka i kilka- 
trzymania warunków umowy zbiorowej. |wyjął kilka banknotów po sto złotych grodzkim w Zgierzu. Oświadczył on, że |naście osób, są, nigdy nie wyśasające- 
Robotnicy strajkują już trzeci dzień. W |i położył ie na stole. swego czasu zapłacił właścicielce domu |mi, ogniskami zarazy. Bałuty i wraz z 
dniu wczorajszym odbyła się konferen- — Oto należność za roczny czynsz zbyt wygórowaną sumę tytułem odstęp- |niemi cała północna dzielnica Da i 
cja w Inspektoracie Pracy XIV obwodu, |komorniany — oświadczył. Teraz pani nego i że w ten sposób chciał odzyskać |lięczy w szponach gruźlicy. Inne dziel- 
która jednak nie dała pozytywnych re- |będzie łaskawa wypisać mi zaświad- |iswoje pieniądze. nice robotnicze, jak Widzew i Chojny, 
zultatów, ponieważ firma nie  dostar- |czenie... Sąd dopatrzył się w czynie jego o- |chociaż niemniej dotknięte kryzysem, j 
czyła książeczek wypłat, Ponowna kon-| :Pani S. wyjęła kwitarjusz. W mo- |szustwa i wydał wyrok skazujący na 6|nie są tak bardzo opanowane gruźlicą, i 
ferencja odbędzie się w dniu dzisiej- |rmencie, gdy składała swój podpis, Kuż+ mies, bezwzględnego więzienia. Warunki mieszkaniowe na Chojnach i 
szym o godzinie 13-ej. miński: błyskawicznym ruchem wyr=' Widzewie są znacznie lepsze od warun- 
R CRA pawia dad śmie APEI Ci ——— |ków mieszkaniowych Bałut. Parterowe 


Za świadome zarażenie 


chorobą 


grozi 3 lata więzienia.—Liczne sprawy w sądach. — 
Kobiety z lepszych sfer są często oskarżane 


Łódź, 19 września. 


Do władz sądowych wpływają ostat | wych. 


nio coraz częściej skargi o świadome 
zarażenie chorobą weneryczną. 

Urząd prokuratorski kieruje wów- 
czas sprawę przeprowadzenia docho- 
dzenia do policji, poczem pociąga do 
odpowiedzialności karnej osobe wińną 
zarażenia. sge 

Od dwiich lat obowiązuje w Polsce 
nowy kodeks karny, w którym $ 245 
przewiduje podobny występek. Para- 
graf ten'głosi, że „kto, będąc dotknięty 
chorobą weneryczną, naraża inną 080 
bę na zarażenie tą chorobą, podlega 
karze więzienia do lat trzech. lub aresz 
tu do lat 3". 

Na wokandzie sądu okręgowego, 
oczywiście nie na jawnej rozprawie. 
znajdują się ostatnio podobne sprawy. 
„Jakiś mężczyzna, wiedząc o tem, 
jest chory, uwodzi, lub też utrzymuje 
stosunki z kobietą zupełnie zdrową, po- 
czem występują objawy strasznej cho- 
roby wenerycznej. W bardzo wielu 
wypadkach kobiety zarażone. czy to z 
obawy nie wyleczenia się z tej choro- 
by, bo i takie wypadki bywają, czy też 
mają narzeczonego, męża lub kochan- 


ka — 
KOŃCZĄ ŚMIERCIA SAMOBÓJCZĄ. 
Ostatnio właśnie zanotowaliśmy pò- 
dobnv wypadęk u jednej z posługaczek 
w sanatorium dla gruźliczo+chorych 
w  Tuszynku. Nieszczęśliwa kobieta 
zmarła w strasznych męczarniach po 
spożyciu dużej dozy trucizny. W it- 
tym wypadku, osoby dotknięte choro- 
bą weneryczną, zwracają się wprost 
da policji sanitarno - obyczaiowej, któ- 


że | 


W dawnym kodeksie karnym zara» 
Żenie chorobą weneryczną traktowane 
było jako ciężkie lub bardzo ciężkie 
uszkodzenie ciała. Przestępstwo to it- 
ważane jest jako występek, a nie zbrod 
nię, gdyż jak już powyżej wspomnie- 
li$my, kodeks przewiduje kare do lat 
pięciu. 

Celem uniknięcia szantażu. lub nie- 
winnego oskarżenia, fakt zarażenia mu 
si być udowodniony, że osoba. która 
zaraziła poszkodowaną dopuściła 
się ciężkiego przestępstwa zupełnie 
św.adomie.  (gr.) 


Konferencja jedwabników 2 przemysłowtami 


nie dała pozytywnych rezultatów, — Robotnicy chcą zawrzeć 
umowę, na warunkach umowy indywidualnej firmy 
Klinge i Schulz 


(v) W dniu wczorajszym odbyła Się| rej utrzymanie robotnicy przemysłu jed 
w Okręgowym Inspektoracie Pracy kon| wabniczego obecnie walczą o 12 do 24 
ferencja delegacji strajkujących jedwa=| procent. 
bników i przemysłowców. Na konfe- Delegaci robotników wysunęli ze 
rencji tej przemysłowcy oświadczyli, żej swej strony żądanie podpisania umowy 
zgadzają się na podpisanie umowy na|zbiorowej na warunkach z kwietnia 
warunkach na jakich zawarta zostałaj 1933 roku, redukują jednak swe żąda= 
umowa indywidualna w fabryce jedwa-|nia dotyczące tkaczy pracujących na 
biu Klinge i Szulc w Łodzi, mitus jesz-| krosnach angielskich od 2 i pół do 10 
cze 5 proc. Natomiast przemyśsłówcy|proc. Na tem konfereńcja zostałą za= 
zgadzają się udzielić nieznacznej pode| kofńiczóma. 
wyżki płac tej kategorii robotników, W dniu dzisiejszym odbędzie się 0= 
która zatrudniona jest przy krosnach | gólne zebranie jedwabników, na którem 
angielskich, wyrabiających jedwah. delegaci zdadzą sprawozdanie z wyni- 

Dla wyjaśnienia godzi się zaznaszyć | ku konferencji i zasięgną opinii robotni- 
że firma Klinge i Szulc zawarła umowę| ków odnośnie dalszego postępowania. 
indywidualną z robotnikami na warun=| Należy jednak przypuszczać, że robot- 
kach obniżających stawki przewidziane nicy nie zgodzą się na warunki propo= 
w irnowie zbiorowej z roku 1933, ) któ- nowańe przez przemysłowców 


i przekazuje sprawę do władz sądo- 


Charakterystycznym momentem 
jest fakt, że przeważnie, jeżeli chodzi o 
kobiety oskarżone, dotknięte są choro» 
bą me damy z półświatka, lecz... z lep= 
szych sier, a nawet panie z towarzy» 
stwa. i 

Drugi paragraf artykułu 245 oma- 
wia zarażenie przez małżonka. lub mał 
żonkę. W tym wypadku już nie wy- 
stępuje z urzędu prokuratura. a jedy- 
nie ściganie następuje na wniosek stę0- 
ny pokrzywdzonej. 


domki Chojen i Widzewa, oddzielone 
są od siebie szerokiemi ulicami, nieza- 
budowanemi placami i nie mieszczą w 
sobie węcej, jak po kilka rodzin. Słońce 
i powietrze, mające zewsząd dostęp 
wnoszą ze sobą ożywczy powiew zdro- 
wia. Jak bardzo jednak różnią się od 
tych domków wielkie rudery bałuckie, 
iw których gnieżdżą się setki lokatorów, 
gdzie każdy strych, każda piwnica, każ 
dy kąt, wyzyskane są jako miejsce za- 
mieszkania ludzi... 

Mimo postępu wiedzy, mimo postę* 
pów medycyny, cyfra śmiertelności na 
gruźlicę, nie zmniejszyła się w ciągu 
ostatnich dziesięciu lat, Gruźlica jest © 
chorobą proletarjatu. Świadczą o tem 
najlepiej cyfry. Na ogólną ilość chorych, 
robotnicy stanowią 87,1 proc., pracow- 
nicy umysłowi 6,1 proc., rzemieślnicy 4 
i pół próc., handlujący 1,9 proci, prze- 
mysłowcy 0.2 proc, inteligencja zawo- 
dowa (wolne zawody) 0.1 proc. 


ZEG NAZZZNMZNEK 
Skróty feleoraficzne 


— Indje nawiedziła straszna powódź. Wsku+ | 
tek wylewu Gangesu zalana została znaczna | 
połać kraju. Woda zniosła 6500 domów a 4300 
uszkodziła. 100.000 osób ucierpiało wskutek 
powodzi, 

— Kpt. Bajan; zwycięzca tegorocznego chal- 
lenge'u, mianowany zostanie majorem. Ponadto 
ERU ge oñ na własność samolot, na którym zwy 
cięży 

— W Manili doszło do krwawych wystąpień 
w związku ze strejkiem, panującym w fabryce 
cygar. czasie zajść zostało dwuch robotni* 
ków zabitych a 24”rannych. 

— Epidemja cholery w Indjach zbiera w dal- 
szym ciągu ofiary. W ciągu ubiegłego tygodia 
zmarła 7,500 osób, 
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LEKARZ + DENTYSTA 


F. KOPCIOWSKA 


POWRÓCIŁA. 
daj codziennie od 9—3 


ańska 27 


tel. 232-55 
1d 4—7 w lecznicy 


Piotrkows"za 234 
tel. 122-89, 
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a 
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Dochodzenie, jak widzicie, 

Coraz nowsze trudy niesie, 

A o dalszej śledztwa akcii 

Jutro „Express“ wam doniesie.. 
(Dalszy ciąg jutro). 


Potem zbadał nasz detektyw 
Dodatkowo kilka osób, 

Ale danych o kucharce 

Nie mógł dostać w żaden sposób. 


By zasięgnąć informacyj 
O kucharce Walentowej, 
Kubuś pobiegł do dozorcy, 


. 


i Aptekarza i sklepowej. 
BEENA 


Iskarienie 1 Ameryki wpłynęło da Aydgosztzy 


WTOREK, dnia (8-50 września. mora, (Transm. z Krakowa). Bydgoszcz, 17 września. przywłaszczył sobie przez  stałszowa* 
6.45—6.A: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo-|17,25—17,35; Skrzynka językowa. (sm). Do władz policyjnych wpły-| nie kwitów za reperacje 3.100 złotych 
R NOR Z Bu (GR RIR 17. S w wykonaniu Edmunda |neło doniesienie p. Katarzyny Bedna-j| oraz z zainkasowanego komornego 
%25; Dziennik poranny: 7 25—17.35: Muzyka (ply-|17.50-1800: Łódzka «rżynka techniczna. rzowej, zamieszkałej stale w Ameryce, przeszło 9.000 złotych, Jak z docho- 
y): 7.35—-7.40: Chwilka pań domu .7.40—7.50: |18.00—18 10: Muzyka (płyty). że administrator jej domu przy Starym! dzeń wynika, Hutter rzeczywiście do- 
japowiedź programu. 7,30—8,00: Koncert rekla- | 18.10. - 18.15: Repertuar teatrów. Rynku 18 w Bydgoszczy Adolf Hutter, | puścił się na szkodę właścicielki domu 
EN  Sprzeniewierzeń i to już od roku 1927. 


mowy. 8.00 — 11.57; Przerwa, , 1157 — 12.03:|1815—1945: Fragmenty z dramatów  muzycz- 
Syśnał czasu z Warszawy. Hejnał z: Krakowa nych Ryszarda Wagnera (płyty). Ni i 
12.03— 12.05: Wiadomości meteorologiczne. 12.05 | 18. 451.00: Szkic literacki p. t. „Miałem wte-f ieuczciwego administratora areszto- 


Ealo? Fu radjo? 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 16.45—17,00: „Skrzynka P,K O" 
POLSKIEGO RADJA. 17,.00—17,25: Recital fortepianowy Jerzego Ma- 


Dziennik wieczorny. W przerwie Il-ej: wine 


12.10: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. {2.10 dy 14 lat*— Janusza Stępowskiego (wspom* pracijemy w Polsce". wano, 

—1245: Koncert zespołu Niny Mańskiej. 12.45 nienia z wybuchu wojny). 22.15—22.30: Koncert reklamowy, Zachodzi przypuszczenie, że po 
—13,00: Opowiadanie dla dzieci młodszych p t |19.00—19,20: Muzyka lekka z kawiarni „Ga-!22.30—22,45: Koncert solistów (płyty). * |s dzeni tkich si 

„Bubi — Zofji Plewińskiej - Smidowiczowej, stronomja”. 22.45—2340: Muzyka (płyty). prawdzeniu wszystkich kwitów, suma, 
13,00—13/05: Dziennik południowy, 13005—13,30: | 19 20—19.30: Pogadanka aktualna. ARE Wiadomości meteorologiczne dla przywłaszczona przez Futtera, wzroś- 
. c. koncertu w wyk. zespołu Niny Mańskiej. |19,30—]9,45: D. c. muzyki z kaw. „Gastronomja” komunikacii lotniczej. nie znacznie ponad podane przez wła- 


13,30—15 30: Przerwa 15. 30—15.35: Wiadomoś- s 19.45— 19.50 «Odczytanie programu na dzień na- 23. 05—23.30: Muzyka taneczne z danc, „Oaza”. 
ci o eksporcie polskim. - 15.35—15,45: Przegląd | stępny. DZIŚ SŁUCHAMY: 

giełdowy. 15.45—16.45: Muzyka lekka,  Wyko- )19.50—20.00). Wiadomości sportowe. 20. 00. LONDYN /National), Koncert symionicz- 
ny z Queen's Hallu. 

trzech aktach Fr. Lehara. W przerwie I-ej: 20.10. WROCŁAW. Koncert Pianini 


Wi dniu ńaszego 


ścicielkę kwoty. Stwierdzono, że Hut- 
ter nie będąc człowiekiem zamożnym; 
| kupił sobie ostatnio dom przy ul. Ka- 
A 11. 


o 


nawcy: orkiestra jazzowa Zdzisława Górzyń- |20,00—22 15: „Kraina uśmiechu” — tk 
skiego i Elna Gistedt (piosenki). í Siate Lol 


ka DOKTÓR 


CHORZY na ruptury, 


LECZNICA 


skrzywienie kręgosłupa i 
różne kalectwa! 


Piotrkowska 294 


naprzeciw przystanku tramwai dolaz- | 
dowych. f 
otwarta od ll-ej rano do 8-ej wiecz.|jg 
PRZYJMUJA LEKARZE SPECJALIŚCHĄ.. _. 
CHORYCH WE WSZYSTKICH SPE-|H ~ 
CJALNOŚCIACH i GABINET DENTY-JĘ 
R a * =— »„ .SBYCZNY. Á 
Porada 3 złote.| 
tel. 122-89, i 
Dr. med. 


_ M. Krauskonf 


Akuszerja i choroby 
kobiece 


powrócił 


Pomoc i skutek bez operacji!!! 
RUPTURY, Duna Kalety nie 
Pa A jtag pw PER utki 
dla « życia z riki $ą hargzo 
niebezpieczne. Ruptura staje „się EE 
wielką jak głowa ludzka 1 spo- Æ 
wodować może śmiertelne powi-f 
kłania kiszek. 


Specjalne leczniczę bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj- 
niebezpieczniejsze 1 najzastarzalsze ruptury: u 
meżczyzn, kobiet i dzieci bez operacii. 

NA ‘SKRZYWIENIE kręgosłupa przeciw two- 
rzeniu się garbów i gruźlicy kości lecznicze gor 
sety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg, plas- 
kich i bolących stóp, wkłady ortopedyczne. — 
Sztuczne nogi | ręce. Na obniżenie żołądka i ki- 
szek lecznicze bandaże brzuszne oraz spec. ban- 
daże na ruptury powrotne po operacji. 


Z. Henrykowski 


Chor. skórne, weneryczne z płciowe 
przeprowadził się na 

Piotrkowską 86 k 143-63 

przyjmuje od 8—11 i od 6—9 wieczm 

w 'niedz.'1 święta ud 9—1 saba: 
„— oddzielna zz 


ślubu 


* dhoróby skórne 
i weneryczne 


PIOTRKOWSKA 56 


tel. 148-62 


od 11—2 6—9 wiecz, w nie- 
dziele : święta od 10—| 


Ceny lecznicowe. 


1 i. 113-47 ; i 
Zgierska 15, tel. 11 BR mąż wyznał mi... 


Nigdy nie zapomnę wzruszenia, któ- 
re s. ogarnęło, gdy zdałam sobie DOKTÓR 


sprawę, że właśnie piękno mojej świe- 

żej, białej, delikatnej, niczem płatek Q ow $ i 
róży, skóry i cery, natchnęło mego mę- 

ża miłością. A jednak, zaladwie przed PRZEPROWADZIŁ SIE 


kilku miesiącami skóra mej twarzy by- 


Przyjmuje 5d 4—7 wiecz. Tekst i klisze Zakład Ortopedyczny: 

DOKTOR zastrzeżone Spec. Ortop. J. RAPAPORT ze Lwowa 

T R e jo M A AU Łódź. ul, w M. (front. parter) 
* 30-letnia praktyka pełna gwarancja. 

SPECJALISTA CHORÓB WENE-J® UWAGA! Od 1 września 1933 r. przyjmuje tylko osobiście, Ubezpie- 

RYCZNYCH, SKÓRNYCH i MOCZO- czonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyimuje. Osobiste zjawienie się 


PŁCIOWYCH chorych iest konieczne. Ceny przystępne. z > 
r Fi ła szo stka i zeszpecona przez wągry 
Cegielniana 4 PODZIĘKOWANIE. piałowaiaz 5) ogł na ul. Cegielnianą 11 
Telet. 216-90 5 ORA publicznie, że W, Pan Dyr. J. RAPAPORT, zam. opisane piękno nowej skóry przez co- z Telefon 238-02 
Przyjmuje od 8—2 ı od 5—9 wiecz. w Łodzi, Wólczańskiel 10, sławny specjalista - ortopeda w dzienne stosowanie znakomitego, pa: | Choroby weneryczne, moczopłcłowe 
skiego Kremu Tokalon, białego (nie i skórne, 


bardzo ód czasie uwolnił mnie, dzięki leczniczemu banda- 
żowi ortopedycznemu od ruptury, powstałej po operacji. Jestem 
zupełnie wyleczona z ruptury. 


w niedziele i święta od 8—1 po poł 


Dla pań oddżielna poczekalnia. __ tłustego), Ma on właściwości wybie- |Przyjmuje od 8—12 i od 4—9 w nie- 


lające, wzmacnia, ściąga oraz ziała dziele i święta od 9—1. 


"DOKTÓR (—) LEOKADJA HERKT dodatnio na naskórek. Jestem pewna, Dla Pań. oddzielna poczekalnia. _ 
8 I w, że upiększające działanie Kremu 30: | = 
Y hanunowski Łódź (Nowe Chojny), ul, Miła Nr. 7. kalon, Een bilega, pomoże każdej DR. MED. 
kobiecie do zdobycia serca mężczyzny: 
| PEN NP in] 
EE OET, zm TST s L. BERMAN 
otrkowska „ tel. -88. e ELLE E MEL 
"SPEC. CHOROBY SKÓRNE, WENE | |] DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, B dia | SP ADEYE 1 MOLAO TE © 
RYCZNE i MOCZOPŁCIOWE CO NAJLEPSZE! Zapisujcie | MICHAE LIPSK: j c | 
Gabinet Roentgeno - leczniczy. swe Choroby skórne, weneryczne, Cegielniana 15 
Przyjmuje od 8.30—10 r. | do 2 i pół g———— niemowlęta motzondo we TE 


| iod 6 do 8 i pól wiecz. W niedzielę 
i święta od 10—1. 
| Oddzielna poczekalnia dla pań. 
Dla riezamożnych ceny _leczaicowe. 


COKOLWIEK DROŻSZE — 8 
pozwie LEPSZE! į 


(Piotrkowska 46) tel. 203- 51 wiecz. w niedz. i święta od 9—1-ej. 
POWRÓCIŁ. CENY LECZNICOWE. 


Przyjmuje od 8 ks 11 rano, od 2—5j Aei 
Lecznic G sunar UM ARR WANOERNANENAEARARAENANKERNZBANNNNNANO bonot. | od 7-9 wiecz, w dnie swei POSZUKUJĘ bileterów z SAES 3% 
a ` Dr. MED. DR. MED. teczne od 9—1. 


o rewii, Wiadomość Limanowskiego 
Główma 9 tel. 142-42 M. l a ORYGINALNE. PROSZKI 
r, . 
Przyjmują lekarze we „wszystkich ewinsonowa li y ns A 


iNr. 113, Koźmiński, 
` MIGRENO- NERVOSIK” 
specjalnościach, — Analizy lekarskie. A 
sd re py Moi wosk SKÓRNE i WENERYCZNE ©, 


do. «ul Piłsudskiego G5)Przyimuje od 8—12 rano I od 4—8 
„rópli Mieka 


będziesz na korespondencyinych (Je- 
dyne w Polsce z prawem wydawania 
świadectw) lub słuchowych Kursach 
Kreśleń Technicznych Inż. Latour'a, 
Warszawa, Traugutta 6. 30 


R.MiŚ,W:|N* 1599. KREŚLARZA technicznego fach. zdo- 
zastrzyki, Roentgen, lampa kwarcowa (dla kobiet i dzieci) (obie. dzieci) 


: zKOGUTKIEM 
Stacja zapobiegawcza “ZASTOSOWANIE 

ozynna cułą dobę PORADA 3 ZŁOTE] Piotrkowska 86 Sienkiewicza 3% 

R Z EEEE" NET TWINNIC CAG FOK front Il p., tel. 143-63. telef. 146-10 


BÓLE GŁOWY 
ROZ) 
PR ME: _Przyimuje od 1—3 i 4—6 po pol. od 1—3 i 4—6 po pol. |porzyjmuie od 11—1 | od 3—4 po poł. 


MIGRENA, NEWRALGJA, 
ea. a aaa paina DROBNE ogołszenia w „Republice”, 
|- N są nailepszym i najtańszym środkiem 
| CE zainteresowanych _ stron. 


ANGIELSKIEGO konwersacji | litera- 
tury udziela rutynowany nauczyciel. 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. Ba. front. co- 
dziennie zastać od godz. 4 — 7 po poł. 


„CZYstość” 


przyjmuje cyk.inoówanie. drttowanie, 
w ORYGINALNEM OPAKOWANIU froterowanie nsz ssrzątanie biur, po: 
PO S PROSZKÓW W PUDEŁKU. pi Czyszczenie szyb 

1 2: PERS Z ZE OE Piotrkowska 14, teielfon 167.45 


BÓLE. GR 
| chce: 1) znałeźć lokatora lub sub- 


akósta. ginekolog. a 2) znaleźć mieszkanie iub 
pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru- 


chomość lub rzecz, 4) kunić cośkol- 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po- 
da drchse ogłoszenie do „Republiki“. 


AKUSZERJA | CHOROBY KOBIECE ANDRZEJA 4 


PRZEPROWADZIŁ SIE NA ULICĘ TELEFON 228-92 


Pomorska 7, (l. 20-84 „rzym. od 10—12 i od 4-8 w. 


Napisał: 
Jan Aleksander 
Katra 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 


ci, zajmując odrazu strategiczne pozy- 


W domu przy ul. Piasecznej 8 dokonano ta-,cie. Cały dom był w ciągu jednej chwili 


iemniczej zbrodni: — zamordowany został sto-! 
larz, Michał Wardan, w którego ręce znaleziono! 


Czarnegc Pająka. Jednocześnie skonstatowano, 
że z mieszkania stolarza zginął los loteryjny, 
na który padła główna wygrana w sumie mil- 
jona złotych. 

Podejrzenie padło początkowo na młodą, 
niezwykle piękną żonę stolarza, Justynę, którą 
jednak sędzia Śledczy z braku dowodów winy 
zwalnia Śledztwo wykazało, że przed dwoma 
miesiącam, zamordowany został przemysłowiec 
Walter Kisch, który tak samo Ściskał kurczowc 
w sztywnej dłoni Czarnego Pająka... Policja 
stwierdza ponadto, że Justyna jeszcze za życia 
mężą miała kilku adoratorów, którzy jednak 
napróźno się o nią starali. Wśród nich był nie- 
jaki Świdelski, którego Justa nazywa pcspolicie 
„Tadem** i podejrzany osobnik, tytułujący się 
„hrabią*. Świdelski znikł nagle po wykryciu 
morderstwa w mieszkaniu stolarza, Rozesłano 
za nim listy gończe, lecz bezskutecznie. Prze- 
prowadzona w jege mieszkaniu rewizja dała 
sensacyjny rezultat. Dwaj wywiadowcy, Taler- 
czyk i Mik, znaleźli w szafie symbol dwuch za- 
gadkowych morderstw — Czarnego Pająka.. 

Tad Świdelski nie uciekł, lecz ukrywa się 
w przebraniu, roztaczając nad Justą czuiną opie 
kę. Twierdzi on, iż jest niewinny i nie spocznie 
wprzódy póki nie wykryje prawdziwego spraw- 
cy mordu i nie odnajdzie loteryjnego losu. 


otoczony policją. Wstrzymano ruch pie 
Szy i kołowy na całym odcinku. Zaka- 
zano lokatorom podchodzenia do okien. 

W całym domu pogasły Światła. Cze 
kano w naprężeniu... 

Komisarz Łaba z kilku wywiadowca 
mi wszedł na schody. Dozorca wskazy- 
wał im drogę, wyjaśniając w między- 
czasie: 

— Nic o tem nie mogę powiedzieć... 
Mówią, że jest doktór, ale taki, co to tyl 
ko książki czyta, a choroby żadnej wy- 
leczyć nie może... 

— A czy wiecie napewno, że on jest 


teraz w swym pokoju?... — zapytał ko į $ 


misarz. 

Pewnie, że jest... Przecież w okien- 
ku widno... 

— W takim razie nakazuję zachowa- 
nic zupełnej ciszy, żeby go nie spło- 
szyć!... ; 

Dozorca musiał zamknąć usta. Wcho 
dzili na górę na palcach. Na trzeciem 
szedł do jednego z policjantów i szep- 


Lecz czas nagli, gdyż po upływie czterech mie- nął: 


sięcy los traci swą ważność. Do tej walki Tad 
dobiera sobie dzielnego reportera, Antoniego 
Pieczarka, który został wydalony z redakcji za 
to, że uważał Justynę za niewinną, 

Hrabia stara się usilnie o rękę Justy, przy- 
czem chodzi mu mie o jej serce, Jecz przede- 
wszystkiem o jej gotówkę. Chce on ja nędzą i 
głodem zmusić da uległości. 

Pewnego wieczoru Tad poznał w „Troca- 
dero* fortancerkę Irme; która zakochała się w 
nim na zabój, Świdelski, przedstawił się jej ja- 
ko dr. Daniel. Opiekunem Irmy jest niejaki 
Emil, bogaty handlarz kokainą, który podobnie 


jak hrabia, chce wyłapać z rąk Justy wygrany) 
milion. W tym celu każe Irmie odszukać 5 io 


skiego f sprowadził swego. przystojnego sio- 


strzefńca, Harry'ego. który ma zdobyć serdusz-| 


ko Justy. Ponadto dobrał sobie jeszcze do po- 
mocy „Krzywego Józwę*. ` 
Pewnego dnia przed wieczorem do miesz- 
kania Justy przybywa goniec z listem, zaądre= 
sowanyin do niejakiej Ireny Bielczarek. Oka- 
zule się, że goniec gupa u od dłuższe 
su adreSatki, dla której jest posada w 
„Arbos“, lecz nie może jej znaleźć. 
Justa uczepiła się tej zbawiennej myśli... 
Jeżely Bielczarkówny nie mogą znaleźć, to 
może jej dadzą tę posadę? Od gońca dowie- 
działa się, gdzie mieści się to biuro i natych- 
miast tam się udała... 
Tymczasem biuro 
niało, lecz zostało umyślnie otworzone przez 


Emila i jego siostrzeńca Harrego, by zwabić 
doń Justę. 
Oferta jej została oczywiście przyjęta i 


Justa otrzymała „posadę”* biuralistki w fikcyi- 
nem. biurze. 

Emil tymczasem nie próżnuje. 

Wysłał dwuch drabów, którzy mieli wykraść 
mieszkania hrabiego los loteryjny, ale oby- 
dwaj wrócili bez losu. 

Emil jest wściekły z tego powodu. 

Wezwał Harrego i razem obradował nad wy- 
tworzoną sytuacją. W końcu Emil postanawia 
wysłać do hrabiego list 

W liście tym proponował hrabiemu dobro- 
wolne zwrócenie losu loteryjnego, za co otrzyma 
odpowiednie wynagrodzenie. Jeżeli zaś losu nie 
odda, niechaj wie, że grozi mu śmierć! 

Hrabia nie odpowiedział na te pogróżki i 
iastępnego dnia dokonano nań zamachu. Nie- 
znany sprawca przestrzelił mu kapelusz... 

Nagle pewnego dnia zjawia się Świder- 
ski. Wypytuie Pieczarka przedewszystkiem 

o adres Justy, lecz reporter nie wie dokąd 

ona się przeprowadziła. 

Wobec tego Tad dzwoni do Irmy i udaje się 
z nią do cukierenki, nie wiedząc o tem, że Irmę 
szpieguje wyelegantowany Krzywy Józwa z 
polecenia Emila. 

Józwa zdemaskował Świd 
policii jego adres:: — Połowa 

Natychmiast z przed gmachu Urzędu Śled- 
czego niczem wozy straży ozniowei wysypały 
się trzy auta. W pierwszem aucie siedział ko- 
misarz Łaba z wywiadowcami, w drugiem po- 
licjanci. Trzecie auto stanowiło opancerzoną 
karetkę. którą przewożono najniebezpieczniej- 
szych złoczyńców: 

Komisarz Łaba opracował pośpiesznie plan 
działania wraz z wywiadowcami w drodze na 
ulicę Polową. 

— Trzeba się liczyć z wszelkiemi ewentual- 
nościami.. — uprzedzał wywiadowców — Świ- 
delski może nam spłatać figla, że czmychnie 
zanim się spostrzeżemy... Dlatego też każdy mi 
za niego osobiście odpowiada! Obstawić wszyst- 
kie wyjścia, zatarasować ulicę, nie przepuszczać 
nikogo!.». 

— A czy zastaniemy go teraz w domu? — 
zwątpił jeden z wywiadowców. 

— Zobaczymy. — odparł komisarz. — Za- 
raz przekonamy się... Już dojeżdżamy... 


z 


elskiego i zdradził 
15. 


Auto skręciło raptownie i wiechało 
w cichą, ciemną uliczkę. Wreszcie za- 
trzymało się przed domem nr. 15. 

Z drugiego auta wyskoczyli policjan 


„Arbos** wcale nie ist- 


— Stań pan tutaj... Broń w pogoto- 
wiu... Gdyby uciekał, strzelać... 

Policjant zarepetował broń i zajął 
wyznaczony posterunek... 

Reszta wolnym, cichym krokiem za- 
częła wznosić się na ostatnie piętro... 

Zatrzymali się przed drzwiami, na 
których widniała wizytówka: 

— Dr. Jan Daniel. 

Komisarz zatrzymał się. Wyciągnął! 
rewolwer. Jego towarzysze uczynili toi 
samo. 

Przez chwilę panował zupełny spo- 
kój. Za drzwiami nic się nie poruszyło. 
Niesłychać było żadnego szmeru. Jak- 
gdyby tam nikogo nie było. 

l" "Wreszcie komisarz uderzył 
pięścią trzykrotnie. 
koju. 

— To ja —odparł wyuczony przed- 


— Zaraz... 

Komisarz ma bardzo poważną minę i 
trzyma” rewolwer gotowy do strzału... 
Napewno będzie strzelanina... 


<a = Tajemnica kare ei 


Kto*tam? — zapytał głos z późl 1317 Na 


tem dozorca. — Łist do pana doktora... | 


Diablica 


1 


ku, znajdziemy!... — pocieszał gó ko- 
misarz. — A zresztą teraz nie pora na 
pogawędki... Zjeżdżać z nim na dó!! 
Policjanci targnęli go za sobą. Ota- 
czała go ze wszystkich stron chmara 
policjantów i wywiadowców. Wieść o 
aresztowaniu „głośnego bandyty* lotem 
błyskawicy rozbiegła się po całym do- 
mu. Ciekawi lokatorzy wychytali gło- 
wy przez Szpary w. drzwiach, we 
wszystkich oknach ukakzały się cieka- 
we głowy. Szczególnie kobiety wyka- 
zywały ogromne zainteresowanie oso- 
bą „zbrodniarza“, który przez długi 
czas cieszył się sławą „nieuchwyti1e- 


Józwa calą tę scenę obserwował z 
daleka. zacierając radośnie ręce. 

— Nareszcie... — mówił do siebie.— 
Nareszcie złapali tego łotra... Miałem 
ia mu wsolić, niech to lepiei zrobią inni 
za mnie... Już mu nie pożałuiją. 

W tei niemal jednocześnie wjechały 
na ulice Polową dwa auta. Z jednego 
wysiadł hrabia, z drugiego — Emil. Nie- 
trudno wyobrazić sobie ich miny. zay 
spotrzegli. że policia wvorzedziła już ich 
o kilkanaście minut. Obydwai wrogo- 
wie zmierzyli się nawzajem wzrokiem. 
pełnym pogardy i nienawiści, poczem 
każdv wsiadł do swego auta i odiechal. 

Tymczasem policjanci sprowadzili 
Tada skrępowanego kaidanami na pod- 
wórze. Tam wydane zostały nowe dys- 
pozycie. Ponieważ obawiano się, że 
„niebezpieczny złoczyńca* umknie na 
licy. kazana wiechać karetce więzien- 
nej na podwórze. Z zachowaniem wszel- 
kich środków ostrożności wpakowano 


: 
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go do karetki, poczem dwaj policjanzi 
zajęli miejsca za karetką, a jeden przy 
szoferze. A 

W drodze powrotnej do Urzedu 5lcd- 
czego korowód aut wyglądał w ten spc- 
sób, że najpierw jechało auto komisa- 
rza, następnie karetka z Taden, wresz- 
cie auto z policjantami i wywiadowca- 
mi. 

Komisarz Łaba był niezmiernie ura- 
dowany. 

— Nareszcie! — mówił zachwyco- 
ny. — Postrach naszego miasta unicsz- 
kodliwiony!.. Jestem przekonany. że 
to on właśnie zabił również przemy- 
słowca Kischa!... Już ja od niego wszyst 
ko wydostanę! 

Korowód zatrzymał się przed gma- 
chem Urzędu Śledczego. — Otworzono 
bramę. Auta wjechały na wielkie asfal- 
towe podwórze. 

Komisarz Łaba wysładł i wydał krót- 
ki rozkaz: 

— Sprowadzić mi go na górę!... 

Policianci otworzyli drzwiczki ka- 
retki i nagle okrzyk zgroózy głuchvm 
echem odbił się o mury Urzędu Śled- 
czego. 

— Co się stało!... — zapytał przera- 
żony komisarz, podbiegając do karetki. 

— Panie komisarzu... — bełkota! nn- 
licjant. który otworzył drzwiczki. — 
Niech pan spojrzy... Karetka jest... pii- 
Sta... 


—jJakto?... — ryknął komisarz za- 
dyszanym głosem. — Uciekł!?... W jaki 
sposób!?... 


Grobowe milczenie zaległo wielkie 
podwórze... 


Paordzłał 28 


Cukierenka „Konrada“ mieściła się 
na jednej z bocznych uliczek i stanowiia 


punkt zborny dla pośredników mieszka- 
|niowych, handlarzy i innych osób prze- 


ważnie zaaferowanych i nieinteresują- 


'wżóęziemiecj 


iego doleciało słowo „Daniel“, które za- 
stanowiło go... 

Przyłączył się do rozmawiających. 
Dozorcą domu wyjaśniał sasiadom: 

— | ktoby tam pomyślał, że taki przy- 


Łaba daje znak dozorcy, by zapukał | cych się tem, co się dzieje dokoła. D!a-, zwoity lokator, którego wszyscy za do- 


powtórnie. 
Dozorca spełnia rozkaz. 
— Zaraz... — rozlega się zniecierpli- 


wiony głos za drzwiami. 
Zgrzytnął klucz. Otworzyły się drzwi 

Na progu stanął Tad, lecz cofnął się 
przerażony na widok komisarza z wy- 
ciągniętym w jego stronę rewolwerem. 

— Ręce do góry! — padł szybki, ner 
wowy rozkaz. 

Tad uśmiecha się... Powoli podnosi 
do góry ręce... 

Dwóch wywiadowców przyskakuje 
doń i nakładają mu przedewszystkiem 
kajdanki na ręce. Tad już się nie uśmie- 
cha... Ma smutną, zrozpaczoną minę... 

— Niech pan nie próbuje uciekać...— 
uprzedza go jeszcze komisarz. — Cały 
dom otoczony jest policją... 

— Gdybym miał zamiar uciekać, nie 
pozwoliłbym nałożyć sobie „pierścion- 
ków“... — odrzekł Tad ponurym gło- 
sem. > 

— Czy pan jest doktorem Danielem? 
— zwrócił się doń Łaba, chowając re- 
wolwer do. kieszeni. p 

— Nie... Nazywam się Świdelski... 

— Aha.. Więc przyznaje się pan do 
zamordowania stolarza Wardana?.. 

— O tem jeszcze pogadamy... 

— Doskonale... Brać go! 

Wywiadowcy chwycili go w swe sil 
ne ramiona. Tad nie bronił się wcale. 
Był zrezygnowany. 

Gdy znaleźli się w sieni zatrzymał 
się i rzekł, zwracając się do komisarza: 

— Mam do pana tylko jedną prośbę... 
Niech mi pan powie, kto wam zdradził 
mój adres i moje prawdziwe nazwisko? 

Komisarz Łaba odparł z uśiniechem: 

. — O tem też jeszcez pogadamy... 

— Dopóki tego się nie dowiem. nie 
wydobędziecie ze mnie ani słowa... bę- 
dę milczał jak grób!... — rzekł Tad. 

— Znajdziemy sposób na to. kochan- 


tego też właśnie Pieczarek wvbrał to 
miejsce na spotkanie z Tadem. 


która uważali, okaże się zwykłym ban- 


fdytą?... No, czy można w dzisiejszych 


Ale zegar dawno już wybił ósmą z0-| czasach mieć zaufanie do ludzi. kiedy 


dzinę, a Tad nie przychodził... Reporter 
wypił już szklankę herbaty i sięgnął po 
leżącą na krześle gazetę. Był to akurat 
ostatni egzemplarz „Telegramu', pisma 
którego spółpracownikiem był do nie- 
dawna. 

Prześlizgnął się wzrokiem po znajo- 
mych szpaltach i dłużej zatrzymał się 
nad najbardziej interesującym go dzia- 
łem kryminalistyki. Znalazł tam kilka 
infiormacyj swego następcy Wiesława 
Radeckiego. który donosił, że „sprawa 
zabójstwa Wardana w najbliższym czą 
sie zostanie już prawdopodobnie wy- 
świetlona. gdyż policja wpadła na trop 
mordercy". Pieczarek nie mógł pow- 
strzytnać się od uśmiechu przy czytaniu 
tych słów. 

—Zobaczymy jak policja rozwiąże 
tę sprawę i czy „Telegram“ zyska coś- 
kolwiek na tych mętnych informacjach 
Radeckiego... — pomyślał. 

Spojrzał na zegarek. Zbliżała się już 
dziesiąta. Niepokój wkradł się do iego 
serca. Czy czasem nie zaszły jakieś 
zmiany?... Umówili się na godzinę ósmą, 
Tad był zawsze bardzo punktualny. — 
Miał się spotkać tylko z Irmą. by wy- 
dostać od niej adres Justy... Czyżby [r- 
ma zatrzymała go tak długo?... A może 
jest w domu?.. | 

Postanowił udać się do mieszkania 
przyjaciela. 

Zapłacił za herbatę i udał sie na uli- 
cę Polową. Już na rogu zauważył nie- 
zwykły ruch na tej cichej zazwyczaj i 
pustej ulicy. Przed domem. w którym 
mieszkał Tad, stała grupka ludzi, żywo 
rozprawiających na temat ostatnich wy 
darzeń. ! 


Reporter zwolnił kroku... Do uszui 


nawet doktór nie jest pewny?... 
—A lak to było? — zapytał ieden 
ze słuchaczów. 

— Jak miało być?... Siedze sobie w 
izbie i miotłę naprawiam, bo mi się róż- 
gi rozłuźniły i nijak już nie mogłem nią 
zamiatać, bo niby iuż się przecie dosyć 
napracowała, ze cztery lata już ia mam, 
ʻa jak ją na targu kupiłem to też iuż ne- 
wnie taka świeża nie była, bo mi ten 
sprzedawca mówił, że ona nowa nie jest 
ale myślę sobie, że jak rózgi wzmoenię, 
to jeszcze z kilka tygodni wytrzyma, 
bo gospodarz na nową pieniędzy dać 
nie chciał... 


— Ale opowiedzcie jak to było z tem 
aresztowaniem! — przerwał mu nie- 
cierpliwie słuchacz. 

— Aha... Z tem aresztowaniem?... A 
to było tak.. Więc siedzę sobie w tej 
izbie i tę miotłę naprawiam. a tu ci 
wpada moja Helka i powiada: „Tata, 
wyłaź prędko, policja przyjechała! *... — 
Pędzę do bramy, tu już pełno policji, 
bramę obstawili, zaraz ją sami zamknęli, 
likatorom kazali okna pozamykć, że- 
y nikt nie wychodził i pan komisarz 
osobiście do mnie mówi: — „Daniel mie 
szka tutaj?'... To ja mówię: „Mieszka 
na czwartem piętrze”... To pan komi- 
sarz do mnie: „Prowadźcie na górę“... 
Idę ja przez te podwórze, patrzę w górę, 
światło się pali, więc pewnie jest w do- 
mu.. Pan komisarz na schodach znowu 
do mnie zaczyna mówić... Ja odpowia- 
dam to i owo i myślę sobie, że to dobrze 


jednak, że schody przedwczoraj wymy- 
lem, bo gdyby były brudne, tobym je- 
szcze protokół miał za nieczystości... 


(Dalszy ciąg jutro) 
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PEŁNA TABELA WYGRANYCH 


12-go dnia ciągnienia IV-ej klasy 30-ej loterji państwowej 


Wczoraj w 12 dniu ciągnienia 30 Pań 
stwowej Loterji Klasowej padły na- 
stępujące główne wygrane: 

' ZŁ. 5.000 — Nr.: 10632, 24611 89610. 
Zł. 2.000 — Nr.: 7636 12313 19257. 
20069 22577 28191 34800 52335 63192 
63290 68676 75720 90010 95886 102378 
116393 117239 111629 120307 124421 
137740 147931 148473 153258 153007. 

ZŁ. 1.000 — Nr.: 5500 12463 12764 
14702 25364 35461 42213 45261 45352 
47712 51100 60184 62453 71190 75563 
78004 81388 85653 92768 103414 108878 
119744 120673 123024 123872 131026 
136377 147931 155931 165626 168615. 


CIĄGNIENIE I-sze i II-gie. 
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738 39 846 926 88. PE 
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724 36 56 896 975 1101 | 13; 


244 86 468 83 600 700 12008 11 133 37 347 | 4> 
97 703 861 909 20 45 13036 172 207 22 376 $21 34 4 


1104002 83 164 211 307 90 560 831 105126 63 218 
413 40 42 47 541 69 654 710 24 10655 253 314 
560 615 36 74 709 891 94 914 30 107092 248 664 
65 80 706 35 108160 363 412 70 530 624 765 876 
77 109381 486 621 79 789 816 44 992 

110100. 77 387 562 90 624 37 740 953 111298 
304 53 72 544 69 898 993 112090 111 200 22 31 66 
313 409 13 33 61 799 84 9 33 113768 961 114013 
29 210 884 569 820 23 998 115348 74 430 516 78 
623 864 116048 114 31 87 94 250 319 51 406 43 
80 547 98 614 91 93 753 858 117067 98 163 404 
26 206 683 718 118072.284 248 322 426 732 36 819 
33 903 119093 293 363 68 605 804. 

120010 399 569 716 25 585 121188 207 10. 346 
84 448 617 19 28 68 70 796 828 48 57 998 122039 
117 228 33 650 791 850 123218 38 324 38 94 99 454 
549 52 666 76 760 859 97 991 124041 80 8 637 
47 938 125312 20 32 403 6 89 896 909 126242 82 
395 400 2 11 675 769 880 89 127037 168 558 768 
128048 89 99 128 68 300 334 533 620 36 706 42 
803 67 954 129153 319 677 702 65 825 92 945. 

130161 293 388 217 626 32 48 731 49 828 75 

019 50 131 356 404 635 928 87 132001 8 9 

124 60 82 273 93 365 584 678 719 800 30 13316 

421 46 49 543 79 702 11 855 915 134030 111 43 410 

573 956 135021 67 146 280 93 458 648 811 86 

136078 111 262 353 710 802 943 78 80 137150 274 

83 432 553 620 60 70 904 22 36 92 138079 255 

543 640 807 948 130190 204 89 383 407 43 94 518 

611 42 757 898 924. 
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78 101 98 277 395 465 549 640 92 

38915 142030 111 494 653 761 75 143004 

| 19 60 65 155 68 98 243 371 97 589 769 82 846 936 
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362 403 512 623 59 878 937. 
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285 357 466 693 715 813 49 926 88 22198 201 20 
302 18 520 46 622 722 800 974 23005 184 98 421 
587 788 923 24178 217 36 89 326 411 72 694 725 
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262 322 619 55 78 785. 
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428 512 641 72 741 042, 32086 116 245 372 414 
47 506 33363 442 60 530 96 694 951 34040 108 
452 723 812 39 906 74 35096 208 95 595 658 916 
36137 226 453 72 786 964 37032 53 326 84 400 8 
26 507 62 67 852 936 38078 80 92 126 292 448 
512 39030 38 144 75 241 462 874 906. 
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938 92 41097 325 37 83 435 73 860 42149 226 
337 75 402 563 72 608 766 900 51 81 43016 47 


114 278 435 516 25 39 625 31 738 43 75 86 | 
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304 30 432 628 728 841 930 90 46104 344 48 69 
78 506 961 74 47037 43 74 164 90 230 335 457 
545 91 663 781 48104 298 667 934 49 99 49109 
30 33 349 99 511 620, 

50031 70 87 249 50 85 468 82 593 621 
726 853 57 904 80 51019 61 100 2 
29 34 299 352 85 483 87 721 811 925 75 78 
52110 59 78 241 483 78 687 717 844 69 923 
53024 56 93 457 547 61 69 625 92 98 793 858 59 
86 919 54033 67 329 652 58 779 980 55228 341 
511 49 638 59 876 56107 81 666 861 57051 111 
23 66 70 333 75 410 65 96 511 743 838 82 
58061 189 273 353 596 793 81 871 59154 261 317 
63 419 54 94 633 710 98 897. 

60060 74 93 425 644 778 860 967 61266 301 
91 472 584 667 720 664 84 832 79 62343 80 479 
699 707 829 63336 420 519 24 78 99 609 55 807 
37 96 995 64200 393 465 655 742 44 99 811 967 
65039 84 107 464 70 602 25 38 706 66 843 914 33 
66014 57 T2 88 357 95 466 618 90 910 20 50 
67449 800 68010 „18 64 144 253 457 514 30 89 
714 999 69066 204 40 314 38 519 77 708 82, 

70051 196 233 498 508 25 31 71156 236 339 
437 599 664 720 61 89 801 19 22 937 62 12282 
315 78 437 669 715 20 30 96 939 73564 708 817 
43 45 74132 231 695 806 997 75001 2 129 219 74 
693 97 707 9 858 65 76006 202 259 66 303 5 91 
736 910 51 77022 26 328 451 557 693 715 71 74 
07 898 953 78091 124 92 506 69 640 65 843 92 
990 5 79097 188 308 28 415 654 911 18 

80066 195 299 313 48 77 657 825 995 81000 
179 381 469 88 556 80 635 97 713 22 25 84 808 
25 33 49 82043 70 169 524 33 80 801 74 8308487 
217 323 594 774 849 88 907 84051 154 369 72 
409 98 732 895 85113 15 48 214 327 405 72 697 
751 86022 296 380 493 540 644 61 751 87075 178 
236 321 82 561 644 71 942 79 83138 326 58 454 
527 884 935 78 92 89004 96 110 88 411 24. 

90092 110 34 243 300 10 449 546 608 25 807 
87 919 97 91039 93 399 762.850 947 56 92218 
313 31 95 521 674 97 701 8 910 12 37 50 59 97 
93220 307 89 622 60 612 53 711 947 94322 434 
790 835 940 95061 89 260 391 748 87 948 81 
96098 114 71 216 55 373 93 481 622 760 63 882 
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42 952 98011 180 89 248 460 697 712 881 54 95 
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100002 93 96 322 89 479 534 73 627 60 64 
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Przejazd 2 


Ceny miejsc na l-szży Seans: 
III 54 gr. II 85 gr. I zł. 1.09, 
Mi 85 gr. Il 1.09, I 1,80% 


nast. 


158228 14 30 70 353 476 78 80 560 770 


TU RZĄL 


Wystawa, jakiej nie miała żadna komedia dotychczas! 
NADPROGRAM: Tygodnik 


93 804 924 146053 190 222 336 540 722 58 68 93 
841 147024 236 588 148196 432 555 149103 39 306 
411 80 683 349 916 64 89. 

150053 235 560 94 866 987 151058 129 456 550 


(651 86 90 766 93 843 935 64 152024 101 89 230, 


609 834 900 153200 262 96 478 729 67 824 43 


154194 213 380 416 66 973 155019 141 387 420 


1524 610 25 768 933 97 156193 224 69 302 425 93; 


1563 958 71 157041 89 145 689 92 778 97 823 974 
159017 
85 318 58 421 616 54 63 744 86 824 901 59. 
160049 246 525 29 35 48 85 98 762 85 ROB 18 
36 904 161007 234 329 72 406 764 997 162125 207 
468 540 47 645 92 94 889 937 163003 90 317 88 487 
553 91 619 61 758 950 78 164278 421 53 75 51] 
[695 762 60 826 993 165072 79 160*280 317 64 424 
62 71 83 544 649 893 904 10 166065 79 240 439 
79 542 93 742 911 77 167078 143 81 426 556 635 
713 15 168006 140 342 451 661 711 915 169076 118 
43 544 55 98 691. 


CIĄGNIENIE IIl-cie 1 TV-te, 
ZŁ. 20,000 — Nr. 167922. 
Zt. 10.000 — Nr. 133329. 
Zł. 5.000 — 24264 136711. 


1730 59 69 820 976 54018 36 
-492 996 55094 268-467-766 8 


ZŁ. 2.000 — Nr. 13566 21195 41813 | 254 423 78.556 632 909 11 62004 37 72 350 551 613 


47382 49446 62662 82285 87614 96029 
127227 128381 134638 131793 158826 
169374. 
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69083 122 453 515 42 739 76 817 51 982. 
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| STAWKI. 
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przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p. Hermana 


w dni powszednie ód 1 


15 lat więzienia za działalność wywrotową 


Wybitna działaczka komunistyczna na ławie oskarżonych 


Łuck, 18 września. 

Przed Sądem Okręgowym w Łucku 
stańęła Rachela Boruszek, »skarżona o 
działalność komunistyczną. 

Boruszek odgrywała wyłitną rolę 
w Komunistycznej Partii Zachodniej 
Ukrainy, zajmując w niej 
odpowiedzialnej funkcjonarjuszki. 


skarżyciel publiczny domagał 
towej kary dla oskarżonej, 
jednej z przywódczyń ruchu komuni- 
styczńego na naszych kresach. 
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Sąd Okręgowy przychylił się doO|656 99 925 58 165248 508 52 699 752 815 56 70 


wniosku prokuratora, skazując Borusz= 


stanowisko | kównę na 15 lat więzienia z pozbawie- 
O-' niem praw na przeciąg la 10. 


Tajemnicza kraddiei 1 ambulansu kolejowego 


3800 zł. nadane przez pocztę w Brzesku, ‘padło 
ofiarą złodziei 


Brzesko, 18 września. 
W Brzesku prowadzone są dochodze- 


nia w sprawie tajemniczej kradzieży kwo, dokonano w Słotwienie-Brzesku, 


ty 3800 zł, z ambulansu kolejowego. 


Kwotę powyższą skradziony z worka | ren 


zawierającego przesyłkę, nadaną przez 


Dziś i dni następnych! 


FLIP 


] 
I 
| 


urząd pocztowy w Brzesku. 
Początkowo sądżono, 


jednak okazuje, ślady prowadzą poza te 
brzeskiego, 


tu 


REWELACYJNA BOMBA HUMORU I ŚMIECHU 
NAJWIĘKSI KOMICY ŚWIATA 


FLAP 


' oraz JIMMY DURANTE, MICKE MOUSE i LUPE VELEZ 
poraz pierwszy razem w najnowszej komedji sezonu 


Zi HUMOR 


Szalona poógóń za śmiechem! 


dźwiękowy Foxa oraz P: A. T. 


166064 71 249 57 352 71 97 517 24 72 636 88 
708 805 10 55 167187 524 168254 413 610 63 93 
908 70 49 99 169028 131 231 700 78. 


TEA szosy GRRSa=LoSKOr 
Tabela wygranych 


W związku z odbywającem się ciąg- 
mieniem Loterii państwowej ukazuje się 
obecnie o godzinie 3-ej drugie wy= 
danie „Expressu“, zawierające pełną 
tabelę wygranych Loterii wraz ze staw 


że kradzieży | kami z dnia bieżącego. Na tę inowacię 
jak się| zwracamy uwagę Czytelników nma- 


szych, pragnących sprawdzić jaknaj- 
prędzej, czy los nie zesłał im jakiejś 
wygranej... 


Ceny miejsc: 


HI — 54 gfs H = 85 m, I = 1.09. 


A | ZA >. 


P. Zagoździński baja o sukcesie... 
FHumorystyczne „wspomnienia”* kapitana P. Z.T. K. 
z wyścigu Berlin—Warszawa 


rze przez całą noc, zdane zupełnie najjak je pozostawili wieczorem. Często by- 


Łódź, 18 września. 


(go) — Wyścig kolarski Berlin-War- pastwę losu. Rowerami niemieckimi opie | ło 


szawa przegraliśmy olbrzymią różnicą 5' 
godzin. Wskazuje to chyba najdobitniej . 


przypominalib 
dla nas porażki, gdyby nie fakt, że zna- 
lazł się w Polsce człowiek, na szczęście 
tylko jeden, który uważa, że spotkania 
nie przegraliśmy, a wprost przeciwnie, 
odnieśliśmy w wyścigu tym sukces. 

Człowiekiem tym, który z racji zaj- 
mowanego w kolarstwie polskiem stano- 
wiska, winien być autorytetem w tych 
sprawach, jest nie kto inny, jak kapitan 
sportowy PZTK., p. Zagoździński, W jed 
nem z pism stołecznych, będącym półofi- 
cjalnym organem azku, umieścił obec 
nie p. Zagoździński szereg artykułów, 
omawiających wyścig powyższy, 

P. Zagoździński pisze dosłownie: „ba- 
janie o klęsce pozostawić nalęży nieświa 
domym lub złośliwym”,, — Przecieramy 
oczy ze zdumieniem, gdyż wierzyć się 
nam nie chce. Więc, jakto różnica pięciu 
godzin 'w czasach obu zespołów, oczywi- 
sta na naszą niekorzyść, nie jest klęską. 
Czyżby to było tylko „bajanie nieświa- 
domych i złośliwych”, Na litość Boską p. 
Zagoździński. 

Rozumowanie menera kolarstwa war- 
szawskiego stanie się jednak  najzupeł- 
niej zrozumiałe, gdy przeczytamy jeszcze, 
inny ustęp, w którym dowodzi on, że 
zwycięstwo niemców nie jest pełnem, 
gdyż polacy wygrali ostatni etap. P. Za- 
goździńskiemu, mającemu widać zbyt 
krótką pamięć, należałoby więc przypom 
nieć. że niemcy na pierwszych czferech 
etapach zarobili na nas blisko pięć go- 
dzin, a my ‘na etapie Łódź- Warszawa, 
który miał dla nas być okazją do odwe- 
tu, żrewanżowaliśmy się przewagą aż... 
40 sekund. Prawda, zwycięstwo niem- 
ców było niezupełne.„. To tylko „bajanie 
nieświadomych lub złośliwych”... 

Przytaczanie faktu, że tłumy w mia- 
stach witały na czele wyścigu kolejno 
polaków: Kapiaka, Wasilewskiego, Kor- 
saka względnie Lipińskiego, jest niczem 
innem, jak mydleniem oczu opinii publicz 
nej. Cóż z tego, że Lipiński jechał pierw 
szy przez ulice Łodzi, kiedy w jego to- 
warzystwie znajdowało się aż ośmiu 
niemców, podczas gdy następni polacy 
znajdowali się już znacznie w tyle, Wi- 
dzieliśmy mocno skonfundowane miny 
łodzian, właśnie w chwili gdy przez ulice 
Łodzi przejeżdźała czołówka wyścigu... 
ośmiu niemców i jeden polak, Nie entu- 
ziazmowali się wtedy bynajmniej fo- 
dzianie. 

P. Zagoździński, nie uznając matema 
tyki tam gdzie mu ona jest niewygodna, 
operuje jednak cyframi w innych wypa 
kach, przeprowadzając obliczenia w naj- 
rozmaitszych kombinacjach i chcąc 
przez to wykazać, że wyścigu... nie prze 
graliśmy. Poco jednak potrzebne jest to 
całe bajanie, skoro regulamin meczu prze 
widywał, że w rachubę brane są jedynie 
czasy pierwszej szóstki z każdej drużyny 

Kierownik sportowy naszej drużyny 
lubuje się jednak widać w cyfrach, gdyż 
i na poszczególnych etapach zauważyć 
było można, jak staczał on zacięte boje 
0.. 15-sekudowe różnice w czasach za- 
wodników polskich, uplasowanych na 
osłatnich miejscach. A w tym samym cza 
sio, kolarze nasi wałęśałi się bez opieki, 
jak również rowery ich leżały na dwo- 


mmm 


WIUTUMETNKJE 
Nowy rekord świata w trójskoku 
W rewanżowem spotkaniu lekkoatle 
tvcznem Japonja pokonała Amerykę — 
77.5 punkta na 75.5 punkta. Na tych za- 
wodach słynny skoczek japoński Nam- 
bu Tentshi ustanowił nowy świetny re- 
kord świata w trójskoku osiągając wy- 
nik 15.82. (r) > 


[oa à Legji w Warszawie, 


a 


kowali cię kierownicy drużyny i rano 


były one już w pierwszorzędnym stanie. wilnej. Przyznajcie, że wyścig przegra- 
na przewagę kolarzy niemieckich. Nie | Polacy znajdywali rano rowery w najlep| liśmy i to w Iwiej części z waszej winy. 
y dzisiaj tej przykrej szym wypadku w stanie takim samym. Nie wykręcajcie kota ogonem... 


Jubileusz dziesięciolecia Makkabi 


Łódź, 14 września, 

W przyszłym tygodniu w dniach 22, 
23 i 24 września obchodzi Makkabi ju- 
bileusz dziesięciolecia istnienia klubu. 
Makkabi istnieję znacznie krócej, ale 
jako datę założenia stowarzyszenia 
uznano rok 1924, w którym powstały 
kluby Kadimah i Hasmonea, sfuzjowańe 
później w jedno stowarzyszenie pod na- 
zwą „Makkabi“, 

Uroczystości jubileuszowe rozłożone 
zostały zasadniczo na kilka części, naj- 
ważniejsza ich część, w skład której 
wchodzą zawody piłki nożnej i gier 
spotowych odbędzie się w przyszłym 
tygodniu. 

Obie te konkurencje odbędą się jako, 
mistrzostwa 


orzejw» 


jednak znacznie 
, więcej odwagi vy- 


Panowie z PZT 


Po szeregu eliminacji do turnieju pił 
karskiego dopuszczono sześć klubów. 
Makkabi (Kraków), Hakoah (Będzin), 
Hasmonea (Lwów), Hasmonea (Łuck), 
Makkabi (Grodno) i Makkabi (Łódź). 
Największe zainteresowanie wzbudza 
oczywista start krakowskiej Makkabi i 
lwowskiej Hasmonei, które stoczyć win 
ny pomiędzy sobą ostateczny bój o ty- 
tuł mistrzowski. 

Turniej gier sportowych odbędzie 
się jedynie w konkurencii żeńskiej przy 
czem odbędą się: koszykówka, siatków- 
ka i hazena. W turnieju tym weźmie u- 
dział szereg bardzo dobrych zespołów 
zamiejscowych. 


Przy Makkabi utworzony zostaje | 
ogólnokrajowe Związku specjalny honorowy komitet jubileuszo-|rą trzech miesięcy aresztu, z zawiesze- 


triumfator niedzielnego wyścigu kolar» 
skiego „Expressu“, 
CENIE ATA AA ERAL 


Smoczek skazany 


na 3 miesiące aresztu 
À Kraków, 18 września. 
Znany piłkarz reprezentacyjny Pol- 
ski, Smoczek, z krakowskiej Garbarni, 
ukarany został przez sąd krakowski, ka 


Makkabi w Polsce i jako takie zapowia-: wy, w skład którego wejdzie szereg po niem na dwa lata, za rozmyślne uszko- 


dają się bardzo atrakcyjnie. Zarówno 
w turnieju piłkarskim, jak też gier spor- 
towych uczestniczyć będą najlepsze ze- 
społy żydowskie z całej Polski. 


Mistrzostwa bodzi 


ważnych osobistości. Na uroczystości 


jubileuszowe do Łodzi przybyć mają go, — 


czołowi działacze Związku Makkabi. 


W SZGZYNIOrNIAKU 


I. EG. EP. ma czele tabeli 


Łódź, 18 września. 

i Ostatnie mecz .g. mistrzostwo przynio 
sły następujące wyniki: w szczypiornia- 
ku, Zjednoczone uzyskało z ŁKS, wynik 
remisowy 5:5 (2:3), przyczem ŁKS, miał 
dużą przewagę pod koniec meczu i nie 
wykorzystał trzech rzutów karnych. Po 
odgwizdaniu piątej bramki dla ŁKS, 
wtargnęło na boisko kilka osób, m. in. 
mierzący czas, z reklamacją, że piąta 
bramka była uzyskana po przepisowym 


czasie. Podobno w protokule sędziow- 
skim, wynik podano 5:4 dla „Zjednoczo- 
nych, 

W tej samej konkurencji, ŁKS. otrzy- 
mał walcower wskutek. niestawienia się 
HKS., Zjednoczone pokonało Makkabi 
1:3 (5:2), — TUR. z HKS, walczyli tylko 
do przerwy z wynikiem remisowym 2:2 
i spowodu ciemności, zawody przerwano 


W dalszym ciągu. na czele tabeli stoi 


IKP, przed Zjednoczonymi i ŁKS. 


Przed przyjazdem Borotry 


Frensncunz posie dia 


rekordowa iloŚĆ 


Ńzyńuałópww zmisirzeowsicieła 


Słynny latający Bask — Borotra, któ 
ry w środę i czwartek walczyć będzie na 
rozpoczął 
swoją karjerę w 1921 r, kiedy po raz 
pierwszy, zdobył mistrzostwo armji w 

rze podwójnej, W następnym roku Bo- 


go rękach również i w latach 1924, 1926, 
1927, 1929 i 1933. 


g 
rotra zdobył mistrzostwo Francji na kryjszym jego sukcesem było 
tych kortach. Tytuł ten znalazł się w je-|nad Vinesem w 4-ch setach, 


Warszawa, 18 września. |szanej również 6-krotnie. Na otwartych 


kortach bask zdobył dwukrotnie mistrzo 
stwo Francji w 1924 i 1931. Pozatem 4- 
krotnie w dublu, a raz w grze mieszanej 

W Wimbledonie, Borotra kilkakrot- 
nie zdobywał mistrzostwo świata w grze 
podwójnej i w grze mieszanej. Najwięk- 
zwycięstwo 


Pod względem ilości posiadanych ty- 
tułów mistrzowskich, jest francuz rekor- 


W hali w grze podwójnej Francuz zdo jdzistą. 


był mistrzostwo 6-krotnie, a w grze mie* 


dzenie ciała podczas meczu piłkarskie- 

Wypadek ten miał miejsce na za- 
wodach Virziena -Gabirdii, od- 
bytych w roku zeszłym, 


—— 


Rewanżowy mecz bokserski 
-„. . Baer—Schmeling 


Według wiadomości, nadchodzących 
z.Nowego Jorku, Max Baer wyraził. 
swą zgodę na odbycie spotkania rewan- 
żowego z byłym mistrzem Świata Ma- 
ksem Schmelingiem, przyczem walka ta 
ma si ęodbyć w Niemczech. 

Baer postawić miał za warunek, że 
w Niemczech nikt nie będzie protesto- 
wał przeciwko jego startowi. Organiza- 
torzy spotkania zagwarantowali Baerc- 
wi 150 tysięcy dolarów dochodu. (r) 


Japończycy ustanawiają rekordy 
światowe w pływaniu 


Na zawodach pływackich w Tokio 
ustanowiono w poniedziałek trzy nowe 
rekordy Świata. Reico Koikha pobił re- 
kord na 100 mtr. crawlem, przepływa- 
jąc dystans w czasie 1.13.8. Ten sam za 
wodnik ustañowi? też rekord na 200 mtr. 
crawlem w czasie 2.44.2. 

Shozo Makino pobił rekord na 800 
mtr. crawlem w czasie 10,01.2. lecz je- 
go rekord nie trwał zbyt długo gdyż na 
tych samych zawodach drugi pływak 
japoński Hirishi Negami uzyskał czas— 
9.57.2. (r) | 


Olimpiada państw słowiańskich 


Wielkie igrzyska z udziałem Polski, Czechosłowacji, Jugosławii i Bułgarii 


W swoim czasie podaliśmy wiado-|nasowania tej olimpiady, która niewąt- 


mość o ciekawym projekcie 


jugosło-|pliwie musiałaby pochłonąć olbrzymie 


wiańskiego Komitetu Olimpijskiego u-|sumy. 


rządzenia na rok przed: Igrzyskami 
Olimpijskiemi olimpjady państw 
wiańskich. Olimpiada taka byłaby rów- 
nocześnie przeglądem sił przed igrzy= 
skami światowemi. Pierwsza olimpiada 
słowiańska miałaby się odbyć już w r. 
1935 z udziałem Polski, Bułgarii i Cze-' 
chosłowacii. 

Praktycznie projekt przewiduje, że 
w każdym z tych państw odbywałyby 
się niektóre konkurencje olimpijskie. — 
Projekt ten spotkał się z dużemi za- 
strzeżeniami. Zwłaszcza niewiadomo 
jak przedstawiać się będzie sprawa sfi- 


Prawdopodobnie ani Polsce ani Cze- 


sło- chosłowacji nie opłaciłoby się sprowa- 


dzać na swój koszt do Warszawy lub 
Pragi lekkoatletów, piłkarzy lub pływa 
ków jugosłowiańskich lub bułgarskich. 


Tymczasem zupełnie niespodziewa- 
nie jugosłowiański minister wychowa- 
nia fizycznego Audjalinowić w wywia= 
dzie udzielonym prasie zagrzebskiej 
podtrzymał projekt jugosłowiańskiego 
komitetu olimpijskiego. 


Minister stwierdza, że igrzyska 
państw słowiańskich musiałyby wy- 


wrzeć korzystny wpływ na zbliżenie 
narodów słowiańskich podobnie jak i 
igrzyska bałkańskie przyczyniłyby się 
do: politycznego zbliżenia państw bał- 
kańskich. A | 

Minister w końcu stwierdza. że za 
4 lata, to jest w 193y rókw Jugosławia, 
jako inicjatorka olimpiady słowiańskiej 
urządzi u siebie na swój koszt igrzyska 
narodów słowiańskich we wszelkiech 
dziedzinach sportu. W roku 1935 za+ 
wody odbyłyby się we wszystkich 4 
państwach ze względu na trudności te< 
chniczne, jakie miałaby Jugosławia z u- 
rządzeniem całej olimpjady u siebie już 
za kilka miesięcy. ` 
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| | Sprawca podpalenia „Morro Castle*? KS, JERZY Z NARZECZONA 
ód W i z 


Prztyczek w nos 


| ~ Mayer sprzedaje książki, Właśnie złapał 
jakiegoś klienta, wciąga go do sklepu Í nama- 
wia; 
| — Panie, mam dla pana coś 
| Pan musi 
Í wośćł!,.. 
i — Czego pan chce ode mnie?., — broni się 
klient, — Ja nie czytam książek, 
— To kup pan dla dzieci, . 
l z Dla jakich dzieci?., Nie mam żony ani 
| dziecil.. Mam w domu tylko kota ., 
| — No, więc doskonale! Przecie pan chyba 
| rzuca od czasu do czasu w tego kota jakiś cięże 
t ki przedmiot?,, Kup pan tę książkęj 
PT 
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wyjątkowego! „ 
kupić tę książkę, , Ostatnia no- 


sj 

4Zbliża się zima. Pani Krystyna, szykowna 
| blondyneczka, wyciąga z szaty zimowe garni- 
| tury męża. Nagle krzyk: 

— Romciuj,, Do mniej, 

Mąż wchodzi do sypialni, Pani Krystyna, 
| czerwona jak burak, stoi pośrodku pokoju z mę- 

żowskim garniturem, 

— Romciul,. Co to ma znaczyćj. Na twym 

garniturze znalazłam czarny włos! 

— Ależ, Krysiu„ Zastanów się przeciel, , 
| Ten garnitur noszę tylką zimąl., A tyś przecie 
| jeszcze w zeszłym roku była brunetką!., Do- 
| prawdy, jeżeli nasze żony nie będą pamiętały 
| 
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Syn króla angielskiego ks. Jerzy w to- 
i ,warzystwie swej narzeczonej ks. Ma- 
Policja amerykańska aresztowała oficera radiowego spalonego statku „Morro | ‘riny greckiej na dworcu w Paryżu. 
Castle“, Alagna, który podejrzany jest o zamordowanie kapitana statku i pod- 


paienie okrętu. 
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Krwawe demonstracje w Ameryce 


kiedy zmieniają kolor swych włosów, będzie 
bardzo żlej.. 


| 
| 


KAPŁAN JAPOŃSKI W MASCE 
GAZOWEJ. 


Zirytowany gość przywołuje kelnera. 


— Panie starszyj.„. To skandali „ W, rosole 
k znalazłem włos! 


Kelner nachyla 
wiada; 
— Trudno, proszę pana, 
rosół... 
| — No, to co, że rosół?! u 
| — Wiadomo, że rosół ma tłuste oka.. 
| — A co te włosy mają z tem wspólnego? ,. 
— To nie włosy, tylko właśnie rzęsy z tych 
flustych oczek. 


się nad talerzem i odpo- 


To jest przecie 


tk 
« 


Wacuś ma sześć lat. Przez całe swe życie nie 

był ani razu na wsi W zeszłym tygodniu wuj 

| zabrał go po raz pierwszy za miasto, Wacnś 
| ogląda się ciekawie na wszystkie strony, Wcho- 
| dzą na wiejskie podwórze, Wuj objaśnia: 
— Widzisz, Wacusiu, a to jest świnia. 


| Wacuś przygląda się jej ze zdziwieniem i 


pyta: 
— Dlaczego?., Co ona zrobiła? 
4% 


Kac i Kotek siedzą w cukierni, 


— Poradź mi co mam robić.. — pyta Kac. 
— Chciałem się wziąć do handlu. Jaki interes 
Jedni radzą mi wziąć się do 


mam założyć?,,, 
manufaktury drudzy do czekolady... 


— Ja ci dam najlepszą radę — odpowiada | W Południowej Karolinie, w Stanach Zjednoczonych, doszło 


Kotek — nie słuchaj wogóle żadnych rad. 


do krwawych 


starć między strejkującymi włókniarzami a wojskiem. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


$ierwsza mowa prokuratora 


Gdy około g. 9 wieczorem do Jerze- 

go Hallersa zadzwoniła jedna z jego licz- 
nych przyjaciółek, opowiedział jej: 
Nie, moje dziecko, dziś nie będzie 
my mogli się spotkać, Wykluczone. 
Wiesz przecież, że otrzymałem nomi- 
nację na prokuratora. Jutro po raz pier- 
wszy występuje w sądzie w tej roli. Ro- 
zumiesz przecież, że muszę się przygoto 
wać 

— A czy ciekawy proces? — spytała 
go. —- Jeśli tak, to chętnie przyjdę do 
sądu. 

— Właśnie, że nieciekawy — rzekł 
Hallers. — Szablonowa sprawa o uśmier 
cenie noworodka. Przypuszczam, że w 
najbliższym czasie będę występował w 
jakims ciekawszym procesie. 

Pożeśnali się. 

Hallers po tej rozmowie powiedział 
służącej, żeby każdemu, kto do niego 
zadzwoni, zakomunikowała, że wyszedł 
z domu i zamknął się w swym gabinecie. 

Sprawa, w które; jutro miał wystą- 
pić, była istotnie nieciekawa, ale bądź 
co bądź należało się do niej przygoto- 
wać. Przecież to był jego pierwszy wy- 
stęp w roli prokuratora. Nie ulega wąt- 
pliwości, że w sądzie na podstawie tej 
mowy już wyrobią sobie o nim opinię, 

Hallers dość długo przeglądał akta. 

Oskarżoną była jakaś zredukowan» 
kelnerka. > 


Za wydawcę i druk.: Wyda wnictwe „Republika“, Sp. z ogr. odp. redaitor odpowiedz 


Jak wynikało z akt, przed sześciu miie 
siącami straciła prece, Nie mogła zna 
leźć nigdzie zajęcia, Gdy straciła miesz- 
kanie, początkowo mieszkała w domu 
noclegowym, a pózniej nie miała już na 
wet 1 teąc dachu nad głową, 

Przed trzema nuesiącami w polu zna 
leziono zwłoki noworodka. Jakiś prze- 
chodzeń przypomnie! sobie, że widział 
dziewczynę, gdy wrzuciła do dołu zawi- 
niątko, Wskazał ją policji. 

Dziewczyna przyznała się zresztą do 
wszystkiego. Twierdziła, że znajdując się 
absolutnie bez żadnych środków do ży- 
cia, nie mogła inaczej postąpić, Do przy- 
tułków dziecka nie chciano przyjąć. 
Wszystkie były przepełnione. | 

Nazwiska mężczyzny, który był oj- 
cem dziecka, nie znała. Nie mogła więc 
również i do niego się zwrócić. 

Tyle akt oskarżenia. - 

— Dużo okoliczności łagodzących — 
mruknął pod nosem Hallers. — Ale to 


nie szkodzi. Będę domagał się surowego | k 


wymiaru kary. Przedewszystkiem trzeba 
będzie wygłosić wstęp ogólny o rozluź- 
nieniu obyczajów. Przecież sprawa ta 
posiada charakterystyczny moment, Ta 
dziewczyna nie znała nawet nazwiska 


swego kochanka. A więc nie ulega wąt- | 


pliwości, że nie było mowy o żadnem 


cłębszem uczuciu. Świadczy to bardzo siebie. Dziewczyna broniła się rozpaczli |jnaczyć kogoś innego. 


ujemnie, o jej moralności. Kobieta, któ- 


W Japonji wszyscy zaprawiają się do 

obrony przeciwgazowej. Na zdjęciu wi- 

dzimy kapłana japońskiego, który uczy 
się nakładać maskę gazową. 
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ra utrzymuje z mężczyznami tego rodza- 


ju stosunki, oczywiście zdolna jest do 
najpotworniejszych zbrodni. Nice więc 


dziwnego, że uśmierciła dziecko, 
Hallers począł się przechadzać po 
swym gabinecie. i 
— Czuję, że mowa będzie doskonała, 
— powiedział głośno do siebie, — Uwa- 
żam, że ująłem przestępstwo z właściwe 
go punktu widzenia. Będę się domagał 
surowego wymiaru kary i sąd z pewnoś- 
cią pójdzie po linji moich wywodów. 
Przecież oskarżona nawet nie wzięła ad 
wokata. Nikt więc nie będzie ze mną 
walczył. trb c 
Około g. 11 Hallers udał się na spo- 
czynek. Postanowił bowiem dobrze się 
wyspać by nazajutrz mieć świeży umysł. 
Do sądu przyszedł bardzo wcześnie. 
Sprawa kelnerki była ósma z rzędu. 
Miał więc jeszcze kilka godzin cza- 
su. Początkowo rozmawiał z kilku urzęd- 
nikami sądowymi w jednym z gabine- 
tów, później zaś wyszedł na kurytarz, 
i przechadzając się przyglądał się pub- 
liczności. > 
W pewnej chwili zauważył dwuch 
posterunkowych, wprowadzających na 
corytarz przestępczynię. 
Była to młoda, przystojna dziewczy- 
na. Hallers przyglądał się jej przez parę 
chwil i nagle przypomniał sobie, że ją 


zna osobiście. Była to kelnerka, jednej z 


popularnych restauracii. Pewnej nocy, 
popularnych restauracyj. Pewnej nocy, 
na przechadzkę. Później zawiózł ją do 


wie, lecz w końcu mu uległa. 


— 


Hallers skinął ręką na jednego z kon 
wojentów, 

— 0 co ta dziewczyna jest oskarżo- 
na? — spytał go szeptem? 

— O uduszenie dziecka — odparł mu 
policjant, 

Przez ciało Hallersa przeszedł zimny 
dreszcz. O uduszenie dziecka... 


Maleństwo urodziło się przed trzema 
miesiącami. Zostało więc poczęte w 
dziewięć miesięcy wcześniej, to znaczy 
w, październiku, A przecież on właśnie 
w październiku zabrał dziewczynę do 
siebie, , 

Wszystko więc przemawia za tem, że 
był ojcem maleństwa, które zostało udu- 
szone. Hallers zdawał sobie dokładnie 
sprawę z tego, że dziewczyna nie odda- 
ła mu się dobrowolnie. Była wprawdzie ' 
również pijana, ale mimo to broniła się 
rozpaczliwie. I teraz on, który ma na su- 
mieniu przestępstwo, który właściwie 
wszystkiemu zawinił miałby oskarżać 
nieszczęsną, i domagać się surowej kary? 
A jeśli dziewczyną pozna go na rozpra- 
wie? Jeśli powie prawdę? 

„W tej chwili zbliżył się doń jeden z 
woźnych; f > 

— Panie prokuratorze — powiedział. 
— Rozpoczyna się sprawa, w której pan 
prokurator ma wystąpić. 

Hallers już powziął decyzję. Pobieg! 
do gabinetu przewodniczącego sądu i 
oświadczył mu: 

— Panie prezesie, jestem chory i nie 
będę mógł dziś wystąpić, Musi pan wyz- 
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ialny: Jan Grobel niak, Łódź, Piotrkowska 49. 


